Kraków, sobota 10 marca 1928 


Należytość pocztowa apłacona ryczałtem. 


Rocznik XXXVII 


Cana numeru 20 gr. 


Racaxaja : Aaminiatracja: 
Kraków 
ul. rod [- 
ie! 


Taiaton Administrsaji MO 


Adas dia telagramów: 
NAPAZOD KRAKÓW 


NAPRZÓD 


ORGAN POLSKIEJ PARTJ! SOCJALISTYCZNEJ 


Miesiącznia zł. 4'50 


Fegor 


ih 1 zloty 
1. 


adena: 8 złotych 


Wychedzi oadziennia rano 
a wyjąikiam poniedzialków 
| dni pońwiątacznych 


Konto PKO Kraków 400 870 


Wybory do Senatu 11 marca 
Głosujcie na liste Nr. 


Praca w Senacie Rzeczypospolitej byla cięż- 
ka | nieprzyjemna. Senat przyszedł na Świat. 
jak wiadomo, nie wiedzieć po co: „nd pies ni 
wydra, coś na kształt świdra!* Nazywał się 
izbą prawodawczą, ale nie miał jej uprawnień. 
Nie mial inicjatywy prawodawczej i był wią- 
zany czasem bardzo krótkim Ha przyięcla al- 
ba odrzucenia ustaw przez Sejm przyjętych. 
Z samej istoty rzeczy wynikała niezdolność 
do pracy Senatu. Warunki takie działają baf- 
dzo demoralizująco na członków taklej Izby 
Prawodawczej. PPS wychodziła z założenia, 
że Senat jest zbędny. W Sejmie ustawodaw- 
czym me miała dostatecznej sily, aby nje do- 
puścić do istnienia takiej Izby prawodawczej, 
ale uczyniła, co mogła, aby izbę tę pozbawić 
znaczenia. Senat w tych warmkach miał zo- 
stać tylko dodatkiem do Sejmu, czwartem czy- 
taniem ustawy itp. Istnienie takiej karłowatej 
izby działa nietylko demoralizująco na jej 
członków, działa demoralizniąco I na członków 
Sejmu. Albowiem w komisjach większości nie- 
raz myślą: mech Senat poprawia ustawy, a 
mniejszości gotowe są myśleć: niech Senat do 
reszty popsuje ustawę. Z tej sytuacji nie rodził 
się żaden pożytek dla ustawodawstwa. Senat 
był wiatrakiem, którego skrzydła poruszały 
się miarowo. spokojnie. niekiedy majestatycz- 
nie, przy pustym „koszu“ młynarskim. Zacza- 
rowany wiatrak ruszał się, ala nie melt zboża. 

Ponadto większość senacka była z urodze- 
mia — reakcyjna Szczerze reakcyjia bez ob- 
słonek. Większość ta — prawicowa z dodat- 
kiem Piasta od pierwszego dnia Istnienla za- 
znaczyła się, jako taka. W Sejmie Piast mógł 
mieć wątpliwości w pewnych sprawach. — 
W Senacie był „lanckoroński” przed Lancko- 
roa Nig było ustawy, którejby mie zaprzepa- 
sci ze stanowiska interesu postępu. Tak hytgi 
z ustawą mieszkaniową, nad którą znęcali się“ 
wszyscy kamienicznicy wszystkich trzech 
dzielnic, zespoleni w Senacie pod wodzą Waf- 


szawy, to znaczy senatura Bruma. Tak było A | 


ustawą o wykonaniu reformy rolnej, którą 
szczył, pokrajal i podeptał — senator Jan Stes 
Gki, dziś „jedynkarz“, szczerze oburzony na. 
poczynania agrarne nawet ministra Stamewi- 
cza. Albowiem „Piast“ — głosował z p Bru- 
nem, glosował z p. Steckim 1 dziś w chwili ka- 
taklizmu wyborczego powinieu przypomnieć 
sobie | uświadomić, że sam mogiłę swoją rę 
kami swoich senackich grabarzy wykopał. 
Cytuję kilka tylko przykładów. Były i bar- 
dziej charakterystyczne. Charakter Senatu za- 
znaczył się ad pierwszego posiedzenia (w koń- 
cu 1922 r.). Większość — od samego począt- 
ku pragnęła zmienić Konstytucję w kierunku 
rozszerzenia uprawnień Senatu, | niemało nas 
to kosztowało pracy, aby ią od tych pomysłów 
odzwyczaić. Działaliśmy braterskim w tej 
sprawie związani sojuszem z „Wyzwoleniem* 
w szczególapści z prezeseni Janem Wożźnic- 
mim, kiórszc zabralaie i bardzo w przyszłym 


składzie Senatu i który w tym plerwszym 
składzie odegrał hardzo wybitrą rolę jako bez- 
względny obrońca Konstytucji, jej rycerz nie- 
ustraszony, w stałej znajdujący się walce z 
większością. Większość — dobrze nie rozu- 
mieliśmy jej polityki — chelała zmienić naka- 
zy Konstytucji na drodze interpretacji. 1 niej 
den musieHśmy stoczyć z jej prawniczymi 
przewódcammi pojedynek o to, że Koastytucj, | 
Interpretować nie wolno, należy ją ponrastu 
wykonywać, a w przepisanych przez samą 
Konstytucję terminach rewidować | ewentual- 
nle zmieniać. Na drodze interpretacji więk 
szość chciała pozbawić madejszości narodowe 
prawa „interpelacji“. Byla to bardzo ciekawe 
posiedzenie komisji regulaminowej, na które 
większość senacka delegowała największych 
swoich djalektiyków. Przyszedł też sukurs z 
MSW. Dyskusja trwała w clągu kilku posie- 
dzeń. Przemówienie, wygłoszone w imienin 


klubu, spisalem po posiedzeniu — | ogłosiłeni | 


w „Qazecie Sądowej Warszawskiej”, a także 
w oddzielnej broszurze. Na drugiem posiedze- 
niu większość skapitulowała. Większość w o 
soblr profesora lwowskiego Thulliego zapra 
znęła zamknąć na terenle Kougresówki ostat- 
mą możność rczerwania małżeństwa przez 
przywrócenie tekstu pierwszego ustawy a 
małżeństwie z r. 1836, ustawy narzuconej Pol- 
sce przez Mikołaja I, jaka odpowiedź na po- 
wstanie 1830 rcku! Ustawą ta w r. 1890 za 
stała w pewnej części przez samych carów 


rosyjskich zmodyjłkowana + dzięki tej modyfi- | 


kacji można było „rozwodzie sie" w wyjątko- 
wych wypadkach : z zachowaniem ciężkiego 
ceremoniału. Większośc wpadła na poniysł. że 
ieżell przywróci się tekst pierwotny Ustawy 
o Małżeństwie - rozwody staną się niemożli-. 
wością Udaremniliśmy te zamiary, które nie 
wyszły poza próg komisji prawmczej, z 
minając nakazy Konstytucji. 

Oblicze Senatu prawno-polityczne, j4 sd 
wiedziałem, było jame od samego początku. 


Moons zarysawane jest oblicze rzymskiego o- | 


flcera z okresu Cezarów. Nie mógł Senat szko- 
dzić zanadto ustawi. socjalnym, jak to m via- 


| gu lat trzydziestu czysił senat francuski, - 


f 


I 


albowiem wisiał naa mm 1aiecz Darmoxtesowy 
przywileju seimow<zo! Żalił się ueży Seit w 
niezliczonych :.0wach przewódców uiawIGO- 
wych na straszne | niesprawiedliw = ==. 
ua zatrważający wzrost „źle rozumianej De- 


| mokracjł, na „zły“ ustrój polityczny. Senat nie 
lubił powoływać się na wzory Zachodu. Uwa- 
żał, że Zachód sobic „my“ zaś soble! Tylko 
w dziedzinie polityki zagranicznej, a pragnę 
zapisać ta tutaj, ile że sprawiedliwości zawsze 
czynić należy zadość — Senat w osobacli 
członków swoich do komisji spraw zagranicz- 
kia delegowanych ujawniał zrozmnienie du- 
cha czasu. Senat przywrócił skonfiskowane 

BE p. Seydę i Dnerwsnięgo kredyty na de- 
legację polską przy Lidze Naroddw, domagał 
się popularyzacji idei Ligi w szkołach polskich 
wd wyższych aż do powszechnych. Senat u- 
chwalał też wszystkie konwencje międzynaro- 
dowe w dziedzinie Pracy. Protestował na ko- 
misji, ale — uchwalał. Niechaj mu to będzie 
na dobro zapisane! 

I znowu zbierze się Senat, i znowu zacznie 
się tłuczenie wody w garnku, ile że obowią- 
zuje w dalszym clągu Konstytucja. Nie wiemy, 
jaka będzie większość Senatu. Jeże} będzie 
| „jedynkowa” łącznie z dawnemi partjami pra- 
wieowemi, utrwali dotychczasowy stan rze- 
czy. Gazety zapowiadały przed kilku niiesią- 
caeni, że sańacja nie myśli znosić Senatu, że 
| przeciwnie, ma zainiar „rozbudować“ Senat, 
umocnić jego znaczenie, prawa i przywileje, 
słowem, równounprawnić Senat z Sejmem. Zo- 
baczymy! W każdym razie stwierdzić dziś już 
można, że towarzyszów, których partja I tym 
razem wyśle na ciężką, nlewdzięczną służbę 
do Senatu Rzplitej — czekają wałki nieskoń- 
czone w obronie Demokracji, Republiki, uspo- 
łecznienia Instytucyj prawnych, demokratyza- 
cji Instytucyj politycznych! 

Stanisław Poster. 
Z 
TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 
$ OBYWATELE! OBYWATELK!! 


W piatek 9 marca 1928 o godz. 6 wieczór 
odbędzie się 
w sali Starego Teatru (ul. Jagiellońska) 


Publiczny 
Wiec wyborców 


do Senatu 


Referuią: posłowie Dr. Emil Bobrowski, Hr. 
„Zygmunt Marek i kandydaci do Seni 
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Nie wierzcie fałszywym pogłoskom 
o wycofaniu listy 2 de Senatu! 


Z Białej-Bielska i Cieszyna donosza nam. Że * 
koiportowane są tam pozłaski, jakoby PPS wł- 
cofała swą listę namer 2 do Senatu na rzecz 1 
(Wok rządowy) i 18 (mniejszości narodowe). 


Zwracamy uwage, że pogłoski te są zupełnie fat- ! 


szywe. PPS an myśli o wycofaniu swej E 
która ma najlepsze szanse. Wzyw: 
zwoleiników na kresach zacskos 
dziecię 11 marca glosewali do Senatu na listę nie 
mer 2. 


„N A PRZOD“ — Nr. 59 Sohota 10 marca 1928 


Na ruinach stronnictwa 


Rozcad prasy endeckiej: Zmiana froniu „Słowa Polskiege'* 


Nie można w całej pelni porównywać tego, cn 
się obecnie stała we Lwowie, z wystąpieniem p. 
Sadzewicza (bylega posla endeckiega) ze stołecz- 
nego organu endecji „Gazety Warszawskiej” — i 
wznowieniem przezeń „Gazety Porannej", ale już 
pod skrzydlami sanacyjnej arystokracji, Ten wy- 
padek byt dragtycznem porzuceniem endecji 
tuż przed wyborami! 

We Lwowie zmiana frostu „Slowa Polskiego“ 
nastąpiła po stwierdzeniu, że endecja została roz- 
gromiona przy obecnych wyborach. 

Teraz „Słowo Polskie“ poprostu czym „rachu- 
nek sumienia", wytykając grzechy stronnictwa 
endeckiego. nawet nie z ostatniej duby, lecz zagłę- 
bimjąc sią w iega dzieje. Pisze ona: 

„Ruch demokratyczno-naradowy w Polsce od 
czasów Poplawskiego | plerwszych lat dzialal- 
ności Dmawskiego ulezl w ostatniem dwudzie- 
stoleciu wielkiej bardzo ewolncji, zmiealal nietylko 
nazwy, ole | podstawowe Idee, pierwotnym swym 
założeniom zaprzeczając, aż zgubli stę calkowicie 
w klorykalnym zaufku komirrewolucyjsega legi- 
tymizmu'*. 

O „zaułku“ wspomnial był | Sadzewicz.- 


Artykuł ów „Słowa Polskiego“ wytyka dalej | 


ruchowi endeckiemu, że został „zdeprawowany 
oportinistycznym stosunkiem do państwa zabor- 
czego" (caratu), a następnie zdemoralizowany de- 
magogia, do którel go „zmuszał* (7) ustrój Rze- 
czypospolitej. 

Przejście na „carosławie* za czasów niews 
grupy powstałej w byłei Kongresówce poto, aże- 
by zwalczać właśnie ugodę i ugodowców... Dema- 
gogia klerykalna, której chwycili się endecy w 
wolnej Polsce.. Ależ ta SĄ zarzuly, które myśmy 
podnosi przeciwko endecji, widząc w niej wzór 
odrażającega szalblerstwn. 

Trzeba hyło dopiero pogromu zndecH, ażeby = 
miejscu, bardziej dotknięteni jak Lwów, odezwał 
się taki pojęk organu, który jej trzeci dziesiątek 
lał siuży. 

Teiaz „Słowo Polskie" nazywa „Kcmitet kato- 
icke- narodowy", pod którego firmą wysiępa wala 
endecja do wyborów. „komitetem pozrzebowym”. 
Ba występuje nawet z wyraźnym buntom Prze- 
ciwko dzisiejszemu stanowi i przeciwko tej prze- 


sziości, która byla zaprzeczeniem tego, co rof 
dwudziestu laiy glusili dziś uieżyjący Jan Popław: 
ski I. Roman Dmowski. 
Mianowicie dowodzi ono, że ten „Komitet po- 
grzebowy* ulatwil podjecie akcii — 
„celem zorganizowania w Polsce nowego istot- 
nega ruchu narodowego, który wolny rd toksyn 
(sic) Zwiazku Ludowa-Narodowago. bylby rzeczy- 
wistym dziedzicem ldeowych zalażeń ruchu 


wszechpolskiezo, zamkniętych przed rwudziesin 


laty w pismach Jana Hopławskiezo | Romana 
Dmowsklago”. 

A więc na ruinach endeci Iwows"iej rozlam.. 
Pomysły szczepienia na zmurszałym pniu. który 
we Lwowie pozostal leno z butnej da aledawna 
endecji jakichś nowych latorośli. malących być 
wyhodowanemi z dawnych, zaschlych nasion. 

W rozpaczliwych sytuacjach rodzą się lantasty- 
czne pomysly. 

Osiamiemi czasy w stanic własności organu en- 
deckiezo zaszła byla. wprawdzie. zmiana skutklem 
sprzedaży przez ex-ministra endeckiego, p. Ku- 
charskiego swej polowy udziałów w „Sławie Pol- 
sklem“, grupie. w której uczestniczy i którą zastę- 
puje w redakcji „Słowa Polskiego” p. Mejbaum, 
ale stało się to za zgodą Związku Ludawa-Naro* 
dowego, dzierżącego drugą połowę udziałów. ile 
łe p. Meibaum posiadał dobrą markę erklecką. — 
Toż samo. grupa Podolaków-rowonabywców. * 

Może p. Mefbaum ol Comp. zacłąznie się i po- 
ciągnie pismo otwarcie do „Czwartej Brygady*?.. 

W każdym razie utrata pisma jest w stanic 390- 
wodawać dalsze rozkruszenie się endecji, gdyż pl- 
smo iesi bądź co bądź tem Środkiem porozumie- 
wania się w doli 1 niedoli, dzwonem, zwołującym 
szeregi, a zarazem jest ona narzędziem ataku na 
przeciwników i odparowywania ich ciosów. 

Narazie młodzież endecka we Lwowie swoje 
rozgoryczenie, za klęskę i rozLad endecji i za to, 


| że sioniści zdobyli dwa mandaty, wylewa w spo- 


sób prymitywny, łobuzerski, biląc żydów, lub roz- 
bijając szyby. — Sanacyjny „Dziennik Lwowski” 
zwraca akademikom endeckim uwage. że raczej 
mozą mieć o to ostatnie pretensię do opieszalości 
wyborców chrześcijańskich, która się wyrazila 
wedle niego abstynencją okolo 30.000 wyborców. 


Po wolnie jak przed wojna 


Przed wojną światową Istniały w Europie dwie 
główne grupy państw: z jednej strony trójprzy- 
młerze Niemiec, Austrii i Wloch, z drugiej strony 
dwuprzymierze Prancji i Rosji. Jak wiadomo, te 
ugrupowania nie wytrzymały praktycznej próby, 
gdyż po wybuchu wojny trójprzymierze przez od- 
padnięcie Włoch rozbiło się, zaś dwuprzymierze 
uzupelnione zostalo przystąpieniem Anglil. 

Jednym zwyników wojny miało być zniesienie 
tainej dyplomacji. Rzekomo demokratyczny poglad 
na świat, jaki miał być następstwem krwawego 
chrztu ludzkości. wymagal, aby losami uarodów nie 
kierowało kilku ludzi w zacisznych gabinetach, lecz 
aby wszystko działa się jawnie, pod kontrolą pu- 
bliczną. Kardynainym wymogiem takiego możenia 
się stosunków w nowej dyplomacji miała być usta- 
mie szukania specjalnych porozumień między pań- 
stwam, a utworzenie z nich „jednej rodziny” pod 
wspólnym dacliem Ligi narodów, 

Jakże inaczej wygląda rzeczywistość! Były so- 
jusze przed wojną, są i po wojnie, a nawet jest ich 
więcej | są bardziej skompiłkowane. Istnieje — po- 
zosiałość z czasów wojny — porozumienie między 
państwami byłej ententy, istnieje mala enten 
istnieje cały szereg sojuszów Francji z różnemi 
państwami; istnieją specjalne porozumienia i umo- 
wy natury politycznej ł gospodarczej — wszyst- 
ko naturalnie dla lepszego zabezpieczenia pokoju, 
wszystka dla dobra ludzkości wymyślane i w czyn 
wprowadzone przez poczciwych dyplomatów, któ- 
rzy po slaremu działają w zacisznych gabinetach. a 
tylko dla parady zbierają się kiika razy w roku 
w Gencwie, gdzie i powietrze dobre i widoki są 
wspaniałe, 

Wczoraj świat dowiedział się. że powstała w 
Europie nowe ugrupowanie, obejmujące Anglię. 
Francję i Włochy. Jest to pewnego rodzaju od- 
wrócone i rozszerzone dwuprzymierze przedwo- 
jenne. gdyż obejmuje trzy państwa, z których jedna 
(Wiochy) należało dawniej da przeciwnego obozu, 
zaś skierowane rzekoma jest przeciw jednemu 
państwu (Rosji), które dawniej należało do tego- 
sarnego ugrupowania, co Francja i Anglia. 

Nowe trójprzymierze, do którego jako cichy spól- 

mk dopuszczona została Japonia, ma ostrze skic- 
Towąne nrzeciw Rosi i Niemcom. Gdyby tak bylo 


oznaczaloby ta przekreślenie Locarna, gdyż Fran- 
cła szuka bezpieczeństwa poza niem, zaś Anglia 
wycofuje się ze swej gwarancji osobistej, przena- 
sząc ją jakọ część shładową na nowa firmę. An- 
glja, która rzekomo lesi inicjatorką nowego trój- 
przymierza, kierowała się w swych postanowie- 
niach tem, że najgroźniciszymi jej konkurentami 
są Rosja na polu polltycznem i Niemcy na polu 
zospodarczem | dlaiego szuka ochrony. Francja. 
nie czując się mimo Lexarua i mimo sojuszów bez- 
pieczną szuka ewentuialucj pomocy czynnej — nle- 
tytko mglistej gwarancji — u Anglii i Włoch, te 
zaš ostatnie jako cene swego udziału otrzymują 
wolną rękę na morzu Śródziemnem i na Balkanie, 
to znaczy, że wydaje im się Jagoslawię na lup. 
A że widmo wojny amcrykańsko - japońskie] jest 
bardzo groźne, wciągnięta I Japonię du nowej kom- 
binacji, za co ona nawzajem przyrzekła Angli prze- 
ciwdzialać akcj! rosyjskiej w Azji, złównłe zapew- 
ne na terenie chińskim. 

We wszystkich dziełach. pamiętnikach, artyku- 
łach itd.. traktujących o wojnie i jej przyczynach. 
autorowie zgodnie przychodzą do wniosku, że je- 
dnym z powodów wybuchu w r. 1914 był sysiem 
sojuszów | przymierzy, który ulrzymywal Europe 
w ciążlem napigciu, powodcwał coraz większe i 
kosztowniejsze zbrojenia, a wreszcie jedna iskra 
— mord w Sarajewie — wystarczyła do wzniece- 
ula pożaru. Ten sysiem po wojnie nielylko uirzy- 
mał się, ale nabiera coraz silniejszego pokroju sta- 
lej i nleodzownej instytucji. Zamiast powszechne- 
xo porozumienia, co było ideałem Wilsona przy 
tworzeniu Ligi narodów, powstają specialne ugru- 
powania, które wywoluią konirugrupowśnia, a 
wskutek tego powierzchnia tarcia coraz się po- 
większa. 

A wszystko to naturalnie dzieje się w inue wyż 
szego celu, w imię utrzymania pokoju. Taki Cham- 
berlain byłby bardzo zdziwiony a nawet oburzo- 
ny, gdyby mu powiedziano, że tworzy on nowe 
trójprzymierze z iniencią pchnięcia Niemiec w ra- 
miona Rosji jeszcze silniejsze, aniżeli to nastąniło 
po Rapallo w 1922 r. | po umowach berlińskich 
z 1926 r. On les: święcie przekonany. że pracując 


dla dobra Anglii, pracuje też dla pokaju — baz { 


względu na ŚrodkL Ludzkość ma jednak o iaj po- 


Ttyce inne wyobrażenie i spodziewa, raczej aba- 
wia się. że doprowadzi ona do wręcz odmienne- 
go rezultatu: ua powiększenia niebezpieczeństwa. 
do narażcuia ludzkości na taklesame przejścia, ja- 
kie przeszła w ostatniej wojnie, zdawała się, że 
bez możliwości powtórzenia się. 


Ukraińcy 
będą bojkotowali Seim? 


„Neue Freie Presse“ w telegramie wlasnym z 
Warszawy donosi. że wśród Ukraińców zyskuje 
poparcie basla niebrania udziału w obradach Seje 
mu na znak protestu przeciw terorowi wyborcze- 
mu. Wśród poslów mniejszości narodowych (lista 
Nr. 18) Ukraińcy ze swymi 55 posłami są najsil- 
alej reprezentowani. Zdaje się, że ta informacja nia 
moż odpowiadać prawdzie. Ukraińcy chyba nie 
na to poraz pierwszy brali udział w wyborach, 
aby nie zrobić użytku z uzyskanych mandatów, 


Maokoło „listu Zinow'ewa” 


Wiadomo, że sprawa la stanęla znowu ma po- 
rządku dziennym w związku z śledztwem dyscy- 
plinarnem przeciw podsekretarzowi stanu Grego- 
ry'emu i wydałeniem go z urzędu za uprawianie 
spekulacyj walutowych. Na tem tle pewne pisma 
londyńskie podały wladomość, że „list Zinawle- 
wa“, który przed urzędowem ogłoszeniem pola- 
mił się w „Dally Mall”, zostal redakch tego pisma 
sprzedany przez Gregory'ego za 5000 fumtów. 

Przeciw tej pogłosce wystąpił byly naczelny 
redaktor „Daily Mail“ Marlow z oświadczeniem, 
że Gregory'ego wogóle nle zna, że kopię listu o- 
frzyimai od kcgo Innego i to nie za pieniądze, tyl- 
ko z motywów idealnych. Qdy ówczesny sekre- 
tarz stanu lord Crowe dowiedział się, że „Daily 
Mal“ posiada kopię listu. polecil oglosić go, aby 
ubiec redakcję. 

Skądże więc, jeżeli me od Gregory'ego, otrzy- 
mai „Dally MaH“ odpls listu? Zazadkę tę rozwią- 
zuje Mac Donald w następujący sposób: Gdy list 
przyszedł — jaką drozą, nie podaje — do mini- 
sterstwa spraw zewnętrznych, zaczęto badać je- 
go aułentyczność. Dla przyspieszenia tej roboty 
zrobiona z listu kilka kopji, które przesłana minl- 
sięrsiwu spraw wewnętrznych, ministerstwu dł 
ny 1 mialsterstwu marynarki (adrdrakcji). OTÓŻ 
nie ulega watpliwości. że oŃcerowie z minister- 
stwa wojny lub marynarki wręczyli kopię redak- 
ch „Daily Mail”, chcąc przez opublikowanie skom- 
proinitować Rosje, zinusić rząd angielski da zer- 
wania z nią, a przytem skompromitować wobec 
wyborców rząd robotniczy, tembardziej że ta byt 
aknrat czas wyborczy. 

Ten plan ollcerów w zupełności sie powiódł. 
Sekretarz sianu Crove napisał da ambasadora 5a- 
wieckicgo Rakowskiego ostrą notę w nieobecna 
Ścl I bez wiedzy Mac Donalda, zaś wyborcy an- 
glelscy zostali przerażeni wiadomością, że bol- 
szewicy chcą podburzyć armię i flotę. Wywolała 
to odpawiedni nastrój i partia pracy pomosla 
klęskę. 

Tak przedstawia sprawę „distu Zinowiewa” Mac 
Donald, nie wdając się zresztą w to, czy Hst byl 
autentyczny czy siałszowany. Zbadanie tej oko 
ficzności stala się bezcelowe z chwilą, gdy list 
zrobił swoje ti. wplłynal ne wybory. Jak wiadó- 
ma, rząd sowiecki oficjalnie ogłosił, że Zmowiew 
nigdy takiego listu nle napisał. 


L dnia 


KARUZO W ŚWIECIANACH 
Nie społszczyliśmy pisowni głośnego Śpiewaka. 
I oczywiście nie wybrał się on z koncertem da 
Święcian.. Tembardziej że zmarł. Święciańskie 
wydało wlasnego Karuza — w tel właśnie nisował 
Wileńskie „Słowo“, drukując szczegółowe rezul- 
taty wyborów kresowych, podaje nazwisko: Ka- 
tuzo w spisie wybranych z okręgu Święciańskie- 
go z listy Nr. 18. x 
2 
BIBLJOTEKA POLITYCZNO-SPOLECZNA 
TYGODNIKA „PRAWO LUDU“ W KRAKOWIE 
Wyszedł z druku tom pierwszy II secji 
MARJANA PORCZAKA 


Religia a polityka 


Cena 66 groszy, z przesylką pocztową 70 zr. 
Zamawiać należy w redakcji „Prawa Ladu“, (Kra- 
ków. Dunajewskiego 5 Il p) i u kolporierów par- 
tyjnych. 


„N A*P R Z O D“ — Nr. 59 Sobota 10 mar 


1923 


Plany rządu na najbliższą przyszłość 


W niedzielnym numerze „Robotnika“ — w dniu 
wyborów sejmowych — pisał tow. Ignacy Da- 
szyński: 


„O sposobach rządu popierania swołei listy 
nie chcę dziś pisać Będzie sposobność omówie 
nma ich w Spokojniejszej atmosierze. Dzisiaj 
wyrazić moge tylko jedna politycznej natury 
przypuszczenie: Jeżeli rząd zdecydowal się na 
te sposoby, lo chyba w tym iedynym celu, 
aby zdobyć przynaimniej 223 posłów, czyli 
więcej niż poława czlonków Sejmu. Dzień dzi- 
siejszy okaże, czy rzeczywistość odpowie tym 
nadziejom rządu”. 

Otóż rzeczywistość nie odpowiedziała tym na- 
dziejom, rząd bowiem na wszystkich swych $- 
stach zdobył tylko 140 mamdatów, a więc o 83 
mulej niż połowę mandatów. Jakże więc rząd wy- 
obraża sobie rządzenie bez większości? Na to py- 
tanle nie umiemy naturalnie dać odpowiedzi, mo- 
żemy natomiast wskazać ua zupełnie odwrotny 
obraz: na zdobycie przez lewlcę i mniejszości na- 
rodowe 230 mandatów, czy!l więcej niż połowe 
członków Sejmu. 

Nie wynika naturalnie z iego. żeby zanosiło się 
na utworzenie większości złożonej z lewicy i 
mniejszości narodowych. bo taki sojusz jest życlo- 
wo nlemożliwy. Natomiast można z głosów pracy 
sanacyjnej wykombinować, jak ona sobie wy-sbra- 
ża przyszłą rolę klubu czy klubów ponierajacy"* 
hezwzelędnie rzad. 

Owych 140 posłów ma stanowić „centrum K0- 
rego rolą jest przyciągnąć a nawet pochłonać tv 
części prawicy, które okazują chęć albo siłą sto- 
sunków będą musiały szukać drogi zbliżenia się do 


rządu. Rachunek jest prosty: kampania wyborcza | 


dowiodła. że rzad nie potrallł złamać ani lewicy 
ani mnlejszaści narodowych. natomiast udało mu 
się ta z prawicą 1 na je] koszt zdahył rząd swoje 
mandaty. Cóż prostszego, jak wyzyskać przera- 
żenie prawicy i zademonstrować jej namacalnie, 


List otwarty 
do p. Dra Ozjasza Thona 


Zwrócono ml uwagę, że w „Nowym Dzienniku“ 
pozwoli] sobie Pan na inwekiywy, skierowane 
przeciw niemogącemu się bronić memu śp. mężo- 
wi Staram się fakt ten wytłómaczyć bezwiedną 
asocjacją myślową. która posła wybranego dzie- 
ki gorącemu poparciu głosujących za nim niebo- 
szczyków, skierowała ku zaświatorm | tam kazała 
szukać przeciwnika bezbronnego. Chacun a son 
gout 


jaki los czeka jej niedobitk! w razie, gdyby pozo- 
stała przy bezwzględnej opozycji. 

Ta wskazówka prasy sanacyjnej jest wielemó- 
wiąca. O ile ona odpowiada planom rządu, mieli- 
byśmy dowód. że rząd marszałka Piłsudskiego 
zdecydowany jest zerwać resziki tkwiącegc w olm 
radykalizmu | pólść raczej na współprace z pra- 
wicą aniżell z lewlcą. Znaczyłoby to hez kwestji — 
bo przecież i prawica będzie miała jakąś cenę za 
swe naparcle czy pochłonięcie — reakcję przede- 
wszystkiem w dziedzinie społecznel, za którą z 
natury rzeczy musiałaby pójść ł polityczna. 

Ta oferta prasy sanacyjnej pod adresem prawicy 
znalazła oddźwięk u tamte] strony. Głos zabiera 
świeżo wybrany z listy endeckiej w Warszawie 
p. Stroński w „Warszawłance” (numer 67 z daty 
7 marca). P. Stroński swolm zwyczelem i zzodnie 
zreszłą ze swem „wyznaniem“ politycznem wy- 
pomina rządowi wszystkie jega „zrzechy”. po- 
cząwszy od przewrotu majowego a skończywszy 
na — powledzmy — zbyt intenzywnem mięszaniu 
słę do wyborów, a w konkluzji stawia rządowi sze- 
reg pytań tak zgrabnie wystylizowanych, że nd 
ndpowiedzi na nle widoczałe zależy, czy rząd a 
tvle się poprawił, że można będzie z nlm się poro- 
zumieć. 

Cof ; docznie przygotowuje “<, narazie w cle- 
mu, * wogóle wszystko. co wyszło dotąd z 

'bec; -=*rdy rządzenia. Rąbek tej tajemniczo- 
ES > idno z pism sanacyjnych, które donosi, 
Że mierwszeni projektami, z Jakieml rząd wystąpi 
do nowego Sejmu. hędą — poza budżetem — pro- 
jekt przedłużenia pełnomocnictw | projekt zmiany 
konstytucji. Do uchwalenia tych prolektów pa- 
trzebną jest kwalifikowana większość, a ponieważ 
trudno przypuścić, aby lewica i mniejszości po- 
parly te zamiary. nie pozostaje nic innego. jak 
zwrócić się do prawicy. Tam. gdzie obie strony 
chcą, nle będzie im trudna spotkać się w poławie 
drogi 


bina, dra Ozjasza Tona?" Na żądanie gotowa je- 
stem podać imiona, nazwiska | adresy tych wy: 
borczyń. by Pan mógł pracę swą oprzeć na „da- 
kumentach historycznych”. 
Wilhelmowa Feldmanowa. 
Kraków. 8 marca 1928 r. 


Wiadomosci polityczne 


KONFLIKT CZESKO-NIEMIECKI 
Niespudziewanie wybuchł konńikt na tle finan- 


Ależ na Boga czemu w tym nastroju pozaziem- | sowem między Niemcami a Czechaslowacją. — W 


skim. nie przybrał Pan raczej dawnej swej pozy 
proroka. grożącego Polsce, że bez Żydów „zej- 


dzie do rzędu Marokka“ jid, zamiast na podstą : 


wie wspomnień z przed lat 35(!?) trudzić się fero- 
waniem sądów o ludziach | rzeczach, o których 
wypowiedziel! sle już krytycy — powołani! 
Zarzut anonimowości czyniony W. Feldmanowi. 
który wlaśnie dzięki występowaniu stale z otwar- 
tą przylbicą. mógl się poszczycić imponującym 
wprost zastępem przeciwników, jest tak.. huma- 
rystyczny, że zwalnia mnie od odpowłedzi. Myll 
sle taż Pan, nazywając „Dziennik Krakowski“ pl- 
smem „żydowskiem”. Świadczy przeciw temu sze- 
reg wybilnych aryjskich współpracowników, do 
których należeli: Asnyk, A. Górski, Kasprowicz, 
K. Tetmajer, Konopnicka, Niemojewski. Jeż, Orze- 
szkowa, Sewer-Maciejowski, Daszyńsza - Goliń- 
ska, Bałucki i inn. a przedewszystkiem osoba re- 
daktora, b którym znany „antysemiia* A. Choto- 
ulewski pisze: „Nuta, która duszy Feldmana prze- 
dewszystkiem nadawała barwę, byla giębokie u- 
miłowanie polskości. Fsldman stanął w wielkiej 
godzinie r. 1914 tam, gdzie zawsze należał... Był 


nieprześcignionym w doskonałości synem polskiej ; 


ojczyzny”. 

Prawdą jest natomiast, że „Dziennik Krakowski” 
broni! uczciwie sprawy żydowskiej; nie dlatego 
jednak. że byla żydowską, a dlatego, że wyma- 
gala obrony ze stanowiska prawego dentokratyz- 
mu | uczuć ogólno - iudzkich. 

Dlatego uważam, że Pan. rzecznik seperatyzmu 

rasowego, religlinego, narodowego, wstąpił na 
gront bardzo niewłaściwy, wydałąc sąd — z góry 
skazany na stronniczość — o człowieku, który 
przez całe życie walczył w imię zasad wręcz prze- 
ciwnych. 

I poco to Pan uczynił. paco? Wszak istnieją te- 
maty lepiej Panu znane | efektowniejsze. Aby da- 
wieść, że nie żywię urazy ni żalu za Pański wy- 
stęp w „N. Dzienniku”, pozwolę sobie nawet pod- 
sunąć Panu tytul do arcyciekawej rozprawy: „Jak 
katolickie służące stosowały na krakowskiego ra- 


swojej mowie w Reichstagu oświadczył minister 
gospodarki Rzeszy dr. Curtius, że półtora procen- 
towa waloryzacja niemieckich pretensyj marko- 
wych z pożyczki przedwojennej (t. zw. parytetów 
markowych), która została uchwalona przez par- 
lament czechosłowacki | niebawem stanie się n- 
sławą, w żadnej mierze nie zadowala Niemcy i 
zmusi je do zerwanla rokowań handlowych z re- 
publlką czechosłowacką, o ile w astatałej chwili 
nie zostatle wynalezione wyjście z obecnej sytua- 
cji. Groźba ta wywołała silne wrażenie w praskich 
kołach rządowych, które uważają, że cofnięcie o- 
stawy waloryzacyjnej jest wprawdzie niemożliwe, 
ale spodziewają się, iż rząd Rzeszy z uwagi na 
obustronne szkody gospodarcze w związku z nie- 
doprowadzeniem umowy handlowej do skutku ad=- 
stąpi od zamiaru łączenia rokowań handlowych z 
ustawą waloryzacyjną. 


ZAKOŃCZENIE PRAC KOMITETU 
BEZPIECZEŃSTWA 

Komitet bezpieczeństwa I rozjemstwa Ligi naro- 
dów zakończył we Środę drugą swą sesję przy- 
jęciem rezałucj, według której sprawę zwolanła 
trzeciej sesji pozostawiono przewodniczącemu ko- 
misji Beneszow| z tem, że sesja musi być zwołana 
nalnóżniej z końcem czerwca br. W czasie trzeciej 
sesfi ma nastąpić drugie czytanie wzorów trakta- 
tów rozlemczych, które zostaną opracowane w 
związku z bieżącą sesją. Poza tem mają być zba- 
dane propozycie delegaciji niemieckiej, jak również 
projekt wzorów dwustronnych traktatów rozjem- 
czych. 
O POWRÓT HISZPANII I BRAZYLII DO LIGI 

NARODÓW 

Na porządku czwartkowego publicznego posie- 
dzenia Rady Ligi narodów przewadniczący Rady 
Urrutia oznajmił. iż Rada Ligi narodów jest zdecy- 
dowana wysłać do Hiszpanii i Brazylii w przyjaz- 
nym tonie zredagowane zaproszenia, ażeby pań- 
stwa ie wzięły ponowny udział w pracach Ligi 
narodów. 


„NA PRZOD” — Nr. 50 Ba 13 wre ÓW 


„Przesunięcia w ruchu cen“ 


„Nowa Reforma” (Nr. 57 z daty 9 marca) przy- | cja wegla, cukru, tkanin, mydła — nie wchodząc 


nos! pod powyższym tytulem artykuł, wyglądają- 
cy na komunikat, którego wywodów nie możemy 
pozostawić bez odpowiedzi. Pisze tam mianawi- 
cle: 


„Drożenle cen artykułów przemysłowych 
spowodowane zastała wzrastającem] zarob- 
kami niektórych grup robotniczych, oraz ogól- 
nem podniesietiem poziomu życiowego ludno- 
écl, a w dalszym ciągu na utrzymanie się ten- 
dencjł zwyżkowej w tej dziedzinie wpływać 
muszą takle momenty. jak waloryzacja cel, — 
dążność da dociąznięcia się da pozłomu cen 
światowych wreszcie konieczność przepro- 
wadzenia zwyżki, adnośnie do niektórych ar- 
tykułów, jak up. cukru I wegla“. 


Gdzie pism widziało wziasiające zarobki nie- 
których grup robotniczych? My. którzy trzyma- 
my rękę na pulsie życla robotniczego. takiego zjn- 
wiska nie zauważyliśmy. W ostatmch miesiącach, 
mp. w Krakowie, był jeden lyiko znaczniejszy ruch 
cennikowy, mianowicie wśród robotników budo- 
wlanych, zakończony przyznaniem im nieznacznej 
podwyżki. Inne grupy robotnicze stoją co do wy- 
sokości plac na poziomie z przed najmn-j roku, 
mimo że drożyzna w tym czasie — whrew staty- 
styce — wzrosła. 

Nie jest też zgodne z faktycznym stanem, Że pa- 
ziom życiowy ludnośri ególnie się podniósł. Kto 
takie twierdzenie stawia, nie widzi, albo nie chce 
widzieć, jaka nędza — pomijając wynikającą z hez 
robocia — panuje wśród klnsy robotniczej, a także 
wśród urzędników. Fakt, że podniosla się konsum- 


| w istotnie minimalny ten wzrost — nie jesi dowo- 


dem przemawiającym za podniesieniein się stopy 
życiowej, która przedieim byla tak niska, że pud- 
niesienie się jej o ulamek procentu jest potwier- 
dzeniem faktu, że nasz stan robotniczy i urzędni- 
czy mie Uoszed! jeszcze do możności zaspokojenia 
swych potrzch w kulturalny sposób. 

Cytowany komunikat twierdzi też, że „płace 
kwalifikowanych robotników zbllżają się coraz 
bardziej do poziomu przedwojennego“ podając jaka 
przykład zrównanie piac w górnośląski przemy- 
śle węglowym. Żaponiina jedrak autor komunika- 
tu. że Górny s ąsk stavowi tylko odsetek w prze- 
myśle poisklm, a zreszlą i tam wedle przyznania 
komunikatu zarobki butników wynoszą tylka 87'8 
proceni plec przeuwciernych. — Równocześnie 
stwierdza się tam. że tax wysoko kwalifikowany 
zobotnik, Jak wieriacz naftowy w Borysławiu, za- 
rabia ty'ko 8» procent przedwujennega zarobku, 
a my twierdzimy, że 99 proceni robotników jest 
jeszcze daleko od plac przedwojennych. 

Jedną ry:ho prawde pewiada komunikat. mitano- 
wicłe, że ceny cukru | wegla zostaną — wedle ko- 
munikatu istniej: taka Konieczność — podwyższo- 
ne. Tę prawdę myśmy już przed kilku dniami o- 
mawiali na tle konierencii w manisterstwie prze- 
mysłu i handlu. Pacóż pozorować tę „konieczność“ 
bajkami o wysokich placach rabatniczych, o wyż- 
szym poziomie życiowym itd.? Wystarczy powie- 
dzieć. że baronowie węzłowi | cukrowi tej pod- 
wyżki sobie życzą, rząd zaś nie może im ze wzglę- 
du na konjunkturę polilyczią tej „drobnostki* od- 
mówić. 


Sprawy partyjne 


POSIEDZENIE CKW PPS 
Warszawa, È marca (ieh własny „Naprzodu”). 
We środę 14 marca o godzinie 5 ponpoludniu od- 
hędzie się w lokalu ZPPS w Sejmie” posiedzenie 
Centralnego Komietu Wykonawczego, Obeoność 

wszystkich tow. czlenków konieczna. 


Tarcia w parlamencie niemieckim 


„Dewscho Allgemeine Zeitung“ donosi, że przy 
rozpatrywaniu programu doraźnego prac Reichs- 
agu na posiedzeniu Rady państwa, wyłoniły sie 
poważne trudności, zwlaszcza w kwesth zmniej- 
szenia kontyngentów mięsa mrożanego | w spra- 
wie kredylów. Jakie mają być udzielane bankom 
rentowym. Również i w kwestii elatu personalne- 
go miala pawstać pewna rozbieżność zdań polnię- 
dzy centrum a niemiecko-uarodowymi. 


2 SALI SĄDOWEJ 


Kraków. 9 marca. 
FABRYKANCI FAŁSZYWYCH STEMPLI 

Na wezorajszej rozprawie przeciwko Marjano- 
wł Kotarbie. Maurycemu Galdfinzerowi i spólni- 
kom, oskarżonym o falszowanie i puszczanie w 0- 
bieg falszywych znaczków stemplawych, nastan!- 
lo przesluckanie licznych świadków. Śwladkowie 
ci stwierdzili. że Kotarba w kilku zakładach lito- 
graficznych zamówił klisze, poddruki oraz inne ry- 
sunki. które mu wydano, względnie na oznaczone 
miejsce wyslano. Przesluchani: kierownik urzędu 
śledczego, komisarz Polak, araz wywiadowca 
Majer. wyjaśnili, że w lutym 1927 dowiedziała się 
policja w drodze poufnej, iż Goldfinger z Kotarbą 
oraz innymi osnbnikami pozostają w ścisłym kon- 
takcie'i porozumiewają się co do urządzić się ma- 
lącej fabryki fałszywych stempli. Po odczytaniu 
rozmaitych dokumentów postawili abrońcy wnio- 
ski dowodowe, poczemi trybunal z powodu nieja- 
wienia slę jednego świadka, rozprawę odraczył. 


ŚMIERTELNE ZAWODY ZAPAŚNICZE 
NA ULICY 


Przed krakowskim sądem okręgowym karnym | 


odbyla się wczora| rozprawa, która ze wzgledu na 
tło i przedmiot sprawy ściąznęła do sadu tłumy 
ciekawych ze żydowskich sfer sportowych i ama- 
torów ailetyki. Oskarżonym hyl Hirsch Schreihor 
recte Plelierberk, amaror-sportowiec 1 iryzjer z 
Krakowa o występek przeciw bezpieczeństwu ły- 
cla z Š 335 uk. Wedle oskarżenia Pisiferberg utza- 
dził w lipcu 1927 r. na placu Wolnica w Krakawie 
pa północy. w zespole kolegów i znajomych, ama- 
torów sportowych, przy udziale kandlowca bl. p. 


Henryka Minza z Krakowie zapasy ailętyczne | 


przy użyciu rękoczynu i chwyłu t. zw. poćwójne- 


A 


I 


zo Nelsona. W zapasach tych popisowym atletą 
byi właśnie oskarżony, z którym o zaklad i na- 
grodę stawali do walki a la Nelson jego towarzy- 
sze. Po jednym szczęśliwie odbylym turnieju 1 
zwycięstwie Pieerbergera iIniał tegoż wyzwać o 
premię. przyjaciel n bl. p. Henryk Münz. Zale- 
dwie jednak zapaśricy rozpoczęli walkę, oskarżo- 
ny wykonał na swym przeciwniku „podwójnego 
Nelsona”, w czasie którego Minz omdlały padł na 
zlemię | już więcej podnieść sie nie mógł. Nalycii- 
miast wezwany lexarz Dr. Katzner stwlerdzii u 
Milnza złamanie kręgosłupa w karku, Jako następ- 
stwa powyższych zupasów ł zupelny paraliż pge 
szkodzonezo. Pogotowie ratunkowe odwiozła spa- 


; rallżawanego Miinza na klinikę chirurgiczną. — 


Wszelka jednak pomoc icharsua okazala ślę nada- 
remang. alhowle"n stan choregn stale się pozarszał 
l w krótkim czasle Minz zmarł. Na wiadomość o 
zachodzącym czynie karygodnym prokuratura za- 
rządzila ekshwmację I obdukcię zwłok denata. Sa- 
dowa-lekarsku sekcja zwiok wykazala zwichnię- 
cle kręgasiupa i następowe uszkodzenie rdzenia, 

ka przyczynę śmierci. Na le; podstawie prokura- 

ra po przepruwadzonyvh dochodzeniach wyta- 
czyła Pfefierhergowi cskarżenie o niebezpieczne 
dziaianių płzeciw bl. p. Munzcwi | spowodowanie 
jczo śmr.rci powyższemł zipasami atletycznemił. 
Przy rozprawie oskacżony nie poczuwa się do wl- 
ny Tłumaczy się, że wpswdzie zapasy stoczył, 
Jednak śmierci Milnza nie crzewidziat, zwłaszcza, 
że w k'ubach nieraz stosował chwyty „podwójne- 
gu Nelsona“, a także sam nietuszczyk pragnąl la- 
kiej wilki aa swoją własną cdpowiedzialność. Za- 
stępcy obu stron wowau/all ma stwierdzenie prze- 
hlegu waski i okoliczności towarzyszących cały 
szereg dov odów. 

Zastępca roLziny zmarłego zawnioskował dopu- 
Szczenie znawcy z działu atlciyki na lakt, że wal- 
ka przy powócy „podwójnego Nelsona“ jest noto- 
rylnie niebezpieczną i w kołach sportowych niedo- 
zwaloną, proponując na zuawcę znanego atletę 
Władysława Cyganiewicza, bawiącego ohecnie w 
Krakowie. Sąd dopuścił obustronnie zaofiarawa- 
ne dowody | celem ich przeprowadzenia rozprawę 
edróczył. 

Rozprawie przewodniczył sso. Dr. Czerny, — 
oskarżal prokurator Gałlk, bronil adw. Dr. Skiba, 
rodzinę zmarłego Miłnza zastępował adw. Dr. 
Goldblatt 

PRZEMYTNICTWO 
WYRORÓW TYTONIOWYCH Z WIEDNIA 

Przerwana przed kilku tygočnlami rozprawa 
przed trybunałem karno-skarbowym w krakow- 
skim sądzie okręgowym o przemycanie wyrobów 
tytonłowych z Wiednia, prowadzoną była wczo- 
raj w dalszym ciągu pod przewodnictwem prezesa 
sądn Pelca. Po przesłuchaniu zawnioskowanych 
przez obronę świadków odwodowych, które zajęlo 
caly dzień. rozpoczę:y Się o godzinie 7 wleczorem 
wywody prokuratora Kozlowskiego, zastępcy skar 
bu państwa i obrońców. Z chwilą zamknięcia nu- 
meru rozprawa trwa dalej. 


KRONIKA 


PA 
Kraków, 9 msrca. 
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N A PRZOD“ — Nr. 59 Sobota 10 marca 1928 > : z s. j 
Centrala telefoniczna systemu Ericssona 
"w Krakowie 4, Så ? 


W Krakowie „potamaio“ 


Komisja lokalna dla badania kosztów utrzyma- 
nia w Krakowie, złożona z przedstawicieli rządu, 
organizacji przemysłowców i robotników, usialiła, 
że w lutym br. koszta utrzymania rodziny pra- 
cowniczej zanniejszyly się o 171% w porównaniu 
z mycznian. 

—080— 


Wypłata drugiej raty zasiłku 
dla urzędników 


Izba skarbowa podaje do wiadomości, że wy- 
płata druziej raty jednorazowego 45% zasilku. 
przyznanego rozporzydzeniem prezydenta Rzplitej 
z 23 stycznia br. dla osób, pobierających zaopa- 
trzenia z tutejszej łzby, kiórym wraz z ratą zaopa- 
trzenia za marzec br. przekazana tylko pierwszą 
ralę lego zasilku, nastąpi w dnlach nethbliższych, 
gdyż wysylkę przekazów czekowych już rozpo- 
częto. 

—0o000— 


Park gler i zabaw na Grohiach 


W zwlązku z parokrotnemi nasz.mi artykułami 
ma temat konieczności stwarzania w różnych cze- 
ściach naszego miasta Specjalnych trawiastych 
hoisk į w związku z obywatelskim czynem magl- 
stru m. Krakowa, który przeznaczył płac Gro- 
ble na takie boiska, musimy obecnie znowu pod- 
nieść, iż tenże magistrat również pierwszy w Pol- 
sca postanowił dopomóc dyrekcji państw. 1. gimn. 
im. B. Nowodworskiego (dawniej św. Anny) do 
przemiany Grobli z targowiska na park sportowy 
w ten sposób, że już w najbliższych dniach przy- 
stapi budownictwo miejskie do rekonstrukch jezd- 
ml | chodników oraz do urządzenia patku gier i 
zabaw pod względem Sporlowym, zaś Zarząd o- 
grodów miejskich do urządzanią parku pod wzzlę- 
dem ogrodowym 

Podkreślając ian krok magistratu, musimy zwró 
oé uwagę Okręgowej dyrekcji robót publicznych 
na niewykoszysane dotąd w gimnazjum im B. 
Nowodworskiego piwnice, które w związku z ist- 
niejącym o para kroków parkiem sportowym na- 
leży w jak najkrótszym czasie w myśl projektów 
już zolowych adaptować na tusze dla młodzieży. 

Spodziewamy się, że Okręgowa dyrekcja robót 
publicznych „znając csłowość projektowanej a- 
daptacji, wstawi do budżetu odpowiednią kwotę, 
jaka się okaże konieczna na podstawie mającego 
się sporządzić kosztorysu. 

—000— 

RADJO A WYBORY DO SENATU. Tak jak 
w czasie wyborów do sejmu, tak również w nie- 
dzielę 11 bm.. ze względu na wybory do Senatu, 
radjostacja krakowska będzie czyrma do godziny 
2-gicj w nocy nadając, po ukończeniu normalnego 
programu audycji. komunikaty Pata o przeblegu 
i wyniku wyborów. — Następnie w poniedziałek 
już od godz. 10 z rana będą dalsze komunikaty na- 
dawane. — Radjosłuchacze, którzy z takiem za- 
imteresowaniem śledzili przy pomocy radja wyni- 
kl wyborów do sejmu, niewątpliwie skorzyslają 
także w dniu 11 bm. chętnie z usług radja 

LOSOWANIE SĘDZIÓW PRZYSIĘGŁYCH na 
twietniową kadencję sądów przysięglych odbę- 
dzie się w prezydjum sądu okręgowego karnego 
w Krakowie dnia 13 bm Rozprawy przed tą ka- 
dencia rozpoczną się w połowie kwietnia. 

STATYSTYKA PRZEMYSŁOWĄ, Główny U- 
rząd statystyczny w Warszawie przystąpił obe- 
enie do bardzo stararmego uporządkowania | opra- 
cowania statystyki przemysłowej, uapotyka jed- 
mak na ogromne trudności, gdyż firmy zabowiąza- 
me do skladania sprawozdań w bardzo znacznej 
mieza obowiąz.: skladania zeznań a statysty- 
ce przemysłowej nie czynią zadość. 

Główny Urząd statystyczny widział się załem 
zmuszonym dn wydania calego szeregu zarzą- 
dzeń, które pod zagrożemiem bardzo surowycli 
kar, określają Ściśle sposób i termio skladania po- 
szczególnych sprawnzdań. W zarządzeniach tych 
Główny Urząd statystyczny przewiduje między 
inem; także skladanie zeznań przez te firmy. któ- 
ze w pewnym Ściśle oznaczonym okresie danego 
roku sprawozdawczego przedsiębiorstwa przez się 
prowadzone zlikwidawalły. Magistrat krakowski 
zawiadamia sfery zainteresowane, że przepisy te 
są do przeglądnięcia w Wydziale II] magisiratu 
H p. ofic. od uł. Poselskiej drzwi Nr. 14 i prze- 
strzega właścicieli przedsiębiorstw przemysło- 
wych, aby we wlastym Interesle zapoznali się z 
ziemi co rychiej nie chcąc narazić się na wsponi- 
alane wyżej skutku karme. 


a e 


Nowa centrala funkejonować bądzie od 23 b. m. 


Ohecne centrala antomatyczna systemu Dietla 
w Krakowie. zbudnwana przed 18 laty nie odpo- 
wiadala jeż swemu zadaniu nletylko ze względu 
na znaczne zużycie, brak pojemności I niemożli- 
wość rozszerzenia przy istniejących warunkach, 
ale również ze względu na znaczne rozmiary oraz 
wysoką cenę, zdyby się zdecydowana system ten 
mda] zatrzymać. Technika telefonów autom. ™ 
astalnim dziesiątku lat wskazała nowe drogi roz- 
wojowi telefunów w miastach i postąpiła tak zna- 
cznle. że nproszcezono dawne systemy polegające 
na wywoływaniu i łączepiu elektrycznem i zasłą- 
piona systemem mięszanym mechaniczna - elek- 
trycznym. Spowodowalo ta znaczne zmn!=jszenia 
rozmiarów central, upraszczanie aparatów a co 
za tem idzie I znaczne zmulejszenin kasztówy con- 
tral i aparatów. Istniejąca w Krakowie centrala sy- 
stemu Dietla o pojemności 3.000 stacji zostanie w 
ciągu miesiąca marce przerzucona na centralę sy- 
stemu Ericsona. Większa centrale tega systemu 
istnlelą 1 funkcjonują zupelnie dobrze w Europie: 
w Stocklicimie Kristiansund. Rotterdamie, San Se- 
bastian. Veronle i innych, oraz w Turcji w Chl- 
nach, Meksyku ltd. W budowie jest 4 w Szwecj 
1 if w Italjl 

Automatyczny system Ericksona należy do sy- 
stemow maszynowych, wszystkie organa łączenio- 
we są w nim poruszane mechanicznie zapomocą 
nsi i kół zębatych. przytem osie te dla każdego rzę- 
du stojaków otrzymują ruch obrotowy od osobne- 
ga silnika elektrycznego. Ruch mechaniczny otrzy- 
mują wszystkie organy łączeniowe zapomocą o- 
sobnych elektromagnesów zczepiających. Koła zę- 
bate przymocowane do kotwie, stanowiących prze- 
dłużenie os! łączników, zaczepiałą za kółka zęlbg- 
te na wspólnej osi dla całego rzędu plonowega 
łączników, poruszanej stale zapomiacą silnika elek- 
trycznego. Oprócz elektromaguesu zczepiającego 
każdy organ lączer.la posiada zespól przekaźni- 
ków, slużących do zamykania odpowiednich abwo- 
dów. Silniki elektryczne otrzymują prąd bezpośre- 
dnio od sieci miejskiej, dla zupelnego zabezple- 


czenia ciągłości ruchu, obok silników prądu miej- ; 


skiego umieszczają sie Silniki zapasowe prądu sta- 
lego, wiączone do baterji akumulatorów, zasila- 
jące] elektromagnesy. przekaźniki i mikrofony abo- 
nentów. Bateria akumulatorów zasilająca centrale. 
posiada napięcia 24 Volty, czyli normalne napię- 
cie central récznych systemu baterji centralnej. 


Przełączenie stacji starej na nową odbędzie się | 


dnia 23 marca 1928 r. a godzinie 22-ej. Jest ta wy- 
darzenie w technice telefonów plerwszorzędnego 
znaczenia, gdyż jest pierwszem w Europie przełą- 
czeniem automatu na uutomat. Przelączenie samo 
odbędzie się w centrali w tiągu kilku minut. Aby 
jednak przełączenie było udałe. muszą abanenc! 
współdziałać z centralą i wykonać zresztą drobne 
i dla każdego laika dostępne czynności. Należy 
więc na oznaczony czas otworzyć kartonik z pou- 
czeniem, zawieszony na drutach łączących nowy 
aparat ze starym | w myśl zawartych tam wska- 
zówek przeciąć wszystkie 3 druty, znajdujące się 
wewnątrz kartonu wzdłuż oznaczonej linji węży- 
kowatej, a nasiępnie 2 gole druty skręcić silnie ze 


sobą tak, aby tworzyły dobry atyk metaliczny. PO | 
uskutecznieniu tych połączeń należy rozciąć sznu- 
Tek, którym przywiązano mikrofon da widełek 
aparatu. Wszelka obawa datkolęcia sie tych dru- 
tów lest nieuzasadniona, gdyż przewoły są bez 
prądu. Wykonanie tych czynnoścł w domu u abo- 
nentów przez pazsonal telefonów jest niemażliwe, 
zdyż niemożliwam wydaje sia na jedną godzinę 
postawić około 4.000 ludzi | rozesłać ich do abo- 
neniów, celem wykonanła przełączenia. Klo prze- + 
łączenie wykona wadliwie lub nie wykona go zu- ` 
pełnie, sam sobie przypisze winę, gdyż pazbawio- 
ny będzie koniunikacji łelefonicznej nawet może 
kilka dni Zarząd teleionów pasiada ograniczony 
personel techniczhy a angażowanie sił obcych, dá 
których nie można mieć zaułania, nie jeg wska-” 
zane i dopuszezalne. Biura, w których w czasie po 
między godziną 6 wieczór a A rano niema nikogo, 
mogą wykanać przedtem przerzucenie o godzinie 
8 wieczór lub następnego dnia tj. 24 marca br. o 
godzinie 8 rano. W ostatnim jednakże wypadku, 
w ciągu nocy będą odcięte od central. o 

Z oznaczoną godziną 22 kończy się żywot sta- 
rych aparatów | wołanie na siarym aparacie jest 
bezprzedmiotowa, nikt tam się nie zzlosi. a przy 
możliwych drobnych usierkach abonent psuje urzą 
dzenia centralne, powodując lem samem dalszą 
zwłokę w funkcjonowaniu swej stacji. 

O ile mimo dokładnego wykonania wszystkich 
wyżej podanych zabiegów, nowy aparat nie bę- 
dzie dzlałał. nafeży zgłosić ta telefonicznie z in- 
nego aparatu na Nr. Nr. telelanów 3000, 1111, 4992 
1 250, względnie osobiście do Urzędu Telezraiicz- 
nega. 

Manipulacja aparatami nowego systemu jest ró- 
żna od manipulacji aparataml obecnem|. Abonenci 
winni zatem dokladnie obznajomić się z opisem, 
kióry każdy otrzymał. O He abonenc| miehby pe- 


; wne wątpliwości ca do manipulacji, mogą osobi 


ście praktycznie spróbować łączeń. gdyż w we- 
slibulu głównego Urzędu przy ul. Wielopole na 
I piętrze są do użytku publiczności aparaty prób- 
ne. przy których funkcjonacjusz udziela pouczeń 
i objaśnia sygnaly. 

Dnia 18 marca 1928 r. o godzinie 7 wieczorem 
wygłoszony zostanie staraniem Dyrekcji Poczt ł 
Telegraiów. w porozumieniu z Towarzystwem 
Technicznem odczytg„O telefonie automatycznym 
w Krakowie”, urozmaicony filmem. Prawdopoda- 
bnie będzie również wyświetlany w dni następne 
film o rozwoju telelonów w Muzcum przemysło- 
wem. a b 

W dnłu wezoralszymiw południe dziennikarze 
krakowscy zwledzii nawą stację telefoniczną — 
Ericssona, umieszczoną na głównej peczcie. Dzien- 
nłkarzy oprowadzałi wiceprezes dyrekcji poczt — 
inż. Giestwicki i dyrektor wydziału telegraficznego 
inż. Kozubek, oraz naczelnik oddzialu technicznego 
p. Bartel. Z ramienia firmy szwedzkiej Ericsson 
prowadzącej montaż nowej centrali udzielali wy- 
jaśnień inż. Niemlrowski | Inż. Kleminz z Szwech. 
Po zwiedzeniu nowej słacji, współpracownicy pism 
zwiędzili również nową cro gie dzvrnia siana 


LOSOWANIE DZIEŁ SZTUKI W PAŁACU 
SZTUKI. Na losowanie, które odbędzie 
Świętach Wielkanocnych, napływają w dalszym 
ciągu obrazy i rzeźby najznakomitszych artystów. 
Dzieła te będą umieszczone na specialne] wysta- 
wie, tak, że posiadacze akcyj bedą mogli naocznie 
przekonać się lak wartościowe rzeczy będą do 
wygrania. Dyrekcja Towarzystwa  Przyłaciół 
Sztuk Pięknych raz jeszcze zaznacza, że każdy 
ma prawo do losowania, kto wykupi akcję. Pra- 
Enący nabyć akcję z prowincji wimi przesyłać 
21 zł. i 15 groszy (tj. dwadzieścia jeden zl. i 15 
groszy) przekazem pocztowym pod adresem Kra- 
ków Palac Sztuki, Plac Szczepański 4. W ostatnich 
dniach nadeszło z prowincii bardzo wiele zgłoszeń 
na akcje. 

WYSTAWA WIOSENNA. Trwająca obecnie 


wystawa „Plastyki“ poznańskiej, zbiorowa wysta-. 


wa Geperia i wystawa bieżąca zosianą niebawem 
zamknięte z powodu przygotowań do wystawy wio- 
sennci Na wystawę lẹ należy przesyłać dzieła do 
15 bm. Jest rzeczą bardzo prawdopodobna, że z 
Wystawy Wiosemej miasto poczyni zakupy do 
swych zbiorów. Dyrexcia Tow. czyni starania, by 
na tej wysiawie przeznaczyć jedną salę grupie 
warszawskiego Bractwa Św. Łukaszą. Baczte 
dwie sale zawną barwae akwaforty F. Jabiczyft- 
skiego. 


ZWIEDZANIE WYSTAW PRZEZ SZKOŁY. 


się po | W ostatnich dniach zwiedziło wystawę w Pałacu 


Sziuki kilka szkół pod kierunkiem, profesorów. 
Jak wiadomo wycieczki te mają duże zniżki, miar 
towieie uczniowie płacą po 20 groszy. 

ZAKAZ PRZEJAZDU WOZAMI CIĘŻAROWE 
Mi PRZEZ CZĘŚCI UL. ŚW. ANNY I JAGIEL- 
LOŃSKIEJ. Magistrat krzkowski oglosił rozporzą- 
dzenie w sprawie zakazu przejazdu wozami ci 
żarowemi przez części w. św. Anny i Jagiełloń- 
skiej. Odcmkami temi mona przejeżdżać tylka 
wtedy, gdy wóz.ma zajechać celem dowiezienia 
lub adwiezienia przedmiotów do jednezo z domów 
położonych przy odcinkach powyższych wic. — 
Przekraczający ptzepisy rozporządzenia będą ka- 
rami. Rozporządzenie mniejsze wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia. 

KARAMBOL AUTOMOBILOWY. W u. Możf- 
skiej szofer Gustaw Starostka najechał s 
dem Nr. 5810 na wóz Stanislawa Krawczyka z 
Krzesłewie reniąc konia w lewą noz. 

ZATRUCIE ALKOHOLEM. Posterwikowy P. P. 
wezwał pogotowie ratunkowe na ul. Warsza: 
ską, gdzie w stanie nieprzytomoym leżał niezna- 
ny mężczyzua z wy£iądu robotnik. przypuszczal- 
nie za:ruty alkoholem. Pogotowie rat. odwiozło Zo 
da szpilaia. Tożsłeności owego osobnika nie zdo- 
łam dotychczas stwierdzić. 


JESZCZE JEDNA KONFISKATA PISMA 
ZWIĄZKOWEGO. Zarządzeniem Dyrekcji połicji 
w Rrakowie z dnia 3 bm. zostal „zajęty“ mr. 3 
„Robotnika-Chemika*, organu Centralnego Związ- 
ku rob. przem. chemicznego z siedzibą w Krako- 
wie. „Zajęto” cały nakład pisma za artykuł wstęp- 
ny p. Ł „Na kogo głosować”. Artykuł ten wzywa 
do głosowama na Hstę*nr. 2, zwalcza listę komu- 
nistyczną nr. l3 i wytyka neaczciwe metody agi- 
tach wytorczej „jedynki" oraz œnawia postępo- 
wanie władz 1 polici wobec działalności azitacyj- 
aej listy mr. 2. > 

Centralny Zwłązek rob. chemicznych dotych- 
czas nie otrzymał zawiadomienia czy pismo z0- 
slało słoniiskowane, ti. czy mukuratura potwier- 
dzila zarządzenie dyrekcji palich o zajęciu na- 
kladu. ° 

STYPENDJA DLA MŁODZIEŻY AKADEMI- 
CKIEJ. Państwowa fabrvha związków azotowych 
w Chorzowie udzieliła za y:ośrednictwem Uniwer- 
sytetu Jaziellońskiepe 3 4xademikom siypeńdja po 
65 zlotych miesięcznie da końca raku akademickie- 
Zo 1927,23. Uniwersytet Jagielloński poczuwa się 
da miłego obowiązku ztożenia państwowej fabry- 
ce związków azotowvch w Chorzowie wyrazów 
podziękowania za obywatelski czyn. 

OFIARA BANDYTYZMU. Wczoraj nad ranem 
przywieziona pociągiem do Krakowa Marię Slo- 
jowa, żonę robotnika. którą napadii bandyci w 
Nisku. Lekarz pogotowia, który na dworcu kole- 
owym udzielil picrwszej pomocy Słojowej, stwier 
dził u niej ranę postrzałową na głowie, oraz liczne 
obrażenia na całeni ciele, Słojową przewieziono 
karetką pogotowia do szpiłaża chirurgicznego. 

WPADŁA DO PIWNICY. Zawezwano pozoto- 
wie ratunkowe do Franciszki Dąbrowskiej, lat 47, 
zamieszkałej przy m. Sierpowel. która wskutek 
wiasnej nieostrożnaści wpadła do piwnicy i po- 
tukla się. Po zaopatrzeniu pozostawiono ją opie- 
se domowej 
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N 


ŚLĄSKO-KRAKOWSKI) odbędzie dziś w sobotę posie- - 


dzenie w sali wykładowej Instytutu chemicznego Uniw. 
Taglellońskiego (ul. K. Olszewskiego 2) o godzinie 6-tej 
wieczorem. Na porządku dziennym odczyt prof. K 
Dziewońskiego pod tytułem „Zadania | zdobycze współ- 
czesne] syntezy w chemji organicznej”, część II. 

LIGA OBRONY POWIETRZNEJ I PRZECIWGAZO- 
WEJ, komitet miejski w Krakowie urządza w niedzielę 
Il bm o godzinie 10 przedpoludniem w salki Muzeum 
przemysłowego, ul. Smoleńsk 9, wykład o lotnictwie, 
z użyciem filmu pad tytułem .Pojedynek w przestwn- 
rzach". Treść będzie bardzo zajmuiąca ! pouczająca. 

SCHOWAJCIE PIĘŚCI DO KIESZENI! Wieczór poe 
tycki pod takiem hasłem urządza Jalu Kurek w sobotę 
10 bm. w sal! Kopernika Uniw. Waglell. Recytują wyjąt 


ki z poczji, prozy, dramatu | przekładów włoskich bn. ; 


M. Zapolska, J. R. Bnjeński I autor. Początek o godzi- 
me 7 wieczorem. 

ODCZYT RED. SROKOWSKIEGO. W sabote 10 bm. 
o godzinie 7'30 wieczorem.adbgdzie się w polskiej Y. 
M. C. A. (ul. Krowoderska 8) odczyt redaktora K. Sro- 
kowskiego pod tytułem „Ewolucja bolszewizmu“ Te- 
mał ten nablera szczególnej aktualności w związku z 
ostatniemi przemianami nstraju sowieckiego. Wstęp 1 
złoty, dla uczącej się młodzieży i uczestników „Ogni- 
ska" 50 groszy. 

UNIWERSYTET WIEJSKI W SZYCACH. Aby za- 
zmałomić społeczeństwo kraknwskle z ciekawą jedyną 
zresztą w Polsce instytucią Uniwersytetu Wiclskiego 
w Szycach, Koła Pedagogiczne Uczniów Uniwersytetu 
Jagiellońskiego zaprosila do Krakowa na najbliższą me- 
dzielę 11 bm. dyrektora tegoż Uniwersytetu inż. Igna- 
cego Solarza z odczytem z dziedziny doświadczeń, ja- 
kie zebrał w ciągu swej dlugoleiniej | zasłużonej dzia- 
lalności. by zapoział kuliuralne spolęczeństwa krakow- 
skie z kierowana przez sieble insłyłucją. Dyrektęr So- 
larz wyglos] swój odczyt w sall Kopernika na Uniwer- 
sytecie Jagiellońskim o godzinie 11 przedpołudniem, uj- 
mtląc temat odczytu w „Zagadnieniu chłopskiej siły 
twdrczej w narodzie". 
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SPORT 


ZAWODY CIEŻKO-ATLETYCZNE. W niedzielę 11 
bm. odhęda słę w sali „Sokola“, przy ul. Wolskiej, o. 
godztnie tO rana zawody a mistrzostwo okręgowe w 
ciężkiej atletyce. Zawody te, w których w bleżącym 
roku biorą udzłał zawodnicy sekcyj ciężkoatletyczaych: 
TS Wisły, RKS Legi, ŻKS Hakoah, ŻKS Makkabi I 
Ośrodka Wychowawczo-Fizyczńnego, budzą wielkie za- 
Interesowanie. Zwycięzcy powyższych zawodów repre- 
zentować będą zachodnią Flałopolskę na zawodach o 
mistrzostwo Polski, mających się odhyć w Poznaniu, 
w dniu 17 bm. z okazji Targów Poznańskich. Po zawa- 
dagh rozdane zostaną nagrody zwycięzcom. Ceny bile- 
tów bardzo niskie. Zawody wzbudzily w sportowym 
Krakowle wielkie zalntercsawanie. Na liczne zapytania 
dodać możemy, że zawody zaszczyci swą obecnością p. 
Stanislaw Cyganiewicz „Zbyszko”, zaś między Inneml 
zawodnikami mocowal się będzie kuzyn Jego, p. Szczer 
biński, znany już takze zagranica zapaśnik, mający god- 
nych we „Wise“ wspólzawodników. oraz p. Jaworski, 
mistrz Paski. Wszyscy zawodnicy są w dobrej kondy- 
uli, gdyż sa po należyty treningu, odbywającym się 
w Sali zimnustyczne; Szkuły przy ul. WąskieL Pa za- 
wodach rozdane zosianą zwycłęzkim zapaśnikom kosz- 
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icwne pimiątkcwe żetony. Początek zawodów punktu- 
alule o zadzinie 10 tanc. 
== 


TEATRY I KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś w płątek | wszystkie cnl następne bieżącega I przy- 
szłego tygodnia „Faust” Goethego. Dyrekcja tramwaju 
komunikuje, że pa usończeniu przedstawienia oczeki- 


wać będą wozy tramwajowe: linja Nr. I — pod Bar- | 


bakanem: Nr. 2 w st ouę Łohzowa — ra Głównym 
Rynku; Nr. 3 w strunę Podgórza — n wylotn ul. Szpl- 
talne!; Nr. 6 w strone Salwatora — = "gry = 
talne} 


TEATR „NOWOŚCI”. Tanie ceny od 3'%0 zł. do 1 zl. I 


abowiązują poraz ostatni na przedstaw|enie wodewilu 
K. Krumlawskiego „Piękny Rigo” dziś = datek, ponag- 
ta grany będzie „Piekny Rigo“ w ni-dzleie o godzinie 
3'30 popołudniu po cenach zniżoy=k ^d soboty 10 bm. 
nastąpią zapasy atletów oc*-i=nuie © sodzinie 7'30 wie- 
czorem w rewi pod tytulem „Kto mocnlejszy?". 
STEFAN JARACZ, genialny artysta, który krakow- 
sklej publiczności pozostał na długo w pamięci. swoja 
wspaniałą kreacją w „Szczęściu Frania" wystąpi jeden 


raz we wtorek dnia 13 bm. w złośne* sztuce „Samsui , 


i Dalla“. Rola Piotra Krumbacka, którą kreuje Stefan 
Jaracz, jest jednym wielkim popisem sila tego znakomi- 
tego artysty, który może stanąć na równi z najwyhit. 
nłejszymi artystami Europy. Bllety na *en jedyny wy- 
stęp sprzedale już dziś kasa teatru Bagatela“ ad ge- 
dziny 5 popoludnin 

KONCERT KNIAGININÓW. Sta mim stowarzysze- 
nla studentów Akadem} zórniczej w h * n=je ndbędzie 
się w niedzielę 11 bm. w sali Stare" Teatru koncert 
Konstantego I Gabriela Kaliagininów. — Przy iorteplanie 
dyr. Bolesław Wallek-Wałewski. Początek o godzinie 
8 wieczorem. 

ŚWIATOWEJ SŁAWY CHÓR DONSKICH KOAKÓW 
im atamana Platowa, który jest abecnie największą 
sensacją Europy, wystąpi tylko Jeden raz we wtorek 
13 bm. w Starym Teatrze, w przejeżdzie z Bukaresztu. 

„PIOTRUŚ PAN”, sfilmowana npawieść dla dzleci i 
młodzieży, dana bedzie w kinle „Nowości* w sobote 10 
marca a godzinie 4 popołudniu, a w kinie „Bagatela" w 
nledzielę o godzinie 11 przed poiudniem. 


—000— MEL. 
z Wolska 
DALSZE DEMONSTRACJE ENDECKIEJ MŁO- 
JZIEŻV AKADEMICKIEJ WE LWOWIF. We 
środe powtórzyły się na kilku ulicach demonstra- 
cje «kadorńków-kornorantów. Policja zajęła zde- 
cydowaae stanowisko, aresztując kilkudziesięciu 
stuientów oraz grupy szumowin, które przyłączy- 
4y się au awantur. W godzinach wieczornych eks- 
cesy przybrały na siłe. Grupy demonstrantów po- 
jawiły slę na placu Akademickim oraz na placu 
Dąbrowskiego. Policja konna szarżowała i rozpę- 
dzil demonstrantów. Dyrektor pollcii Retnlaender 
wystosował da rektorów wyższych uczelni pismo, 
w któremi zaznacza, iż wobec przedłużania się 
ckscesów policia użyje wszelkich środków da ich 
stłumienia, przyteni dyrektor zazowiada, iż mie 
bedzie czynił różnicy pomiędzy demonstrantami- 
asademikami a nieakademikami. W razie pono- 
wienia się zajść dyrekcja policji nie bierze ma sic- 
bie odpowiedzialmości za to, co się stanie. 
Miodzeż socjalistyczna i demekratyczna wysto- 
sowała do rektorów wyższych uczelni protest 
przeciw demonstracjom części młodzieży, kłóra 
przeszkadza większości w spokojnej nauce. 
TRAGICZNY ZGON ROBOTNIKA POD KO- 
ŁAMI POCIĄGU. Dworzec główny we Lwowie 
był zaów widownia tragicznego zgonu robotnika, 
który zginął dostawszy się pod koła pociągu w 
pobliżu mostu wiodącego do Lewandówki Przy 
naprawie toru pracował tam wraz z Innymi 30- 
letni Michał Dila} W chwili gdy zbliżał się po- 
ciąg pospleszny, Diłaj, usuwając się na bok, wpadł 
pod jadący z przeciwnej strony pociąg osobowy. 
Kola lokomotywy obcięły mu prawą nagę poni- 
że] kolana, oraz lewą stopę. przyczem nieszczęsny 
był wleczony pa torze około 30 metrów. Gdy ma- 
szynista zatrzymał pociąg, Diłaj już dogorywał z 
z powodu upływu krwi I ciężkich obrażeń na gło- 
wie. Śp. Diłaj osierocił żonę i troje dzieci. 
NAPAD BANDYCKI W WARSZAWIE. Na sklep 
BoL Zawadzkiego na Solcu dokonano w środe 
wieczorem napadu rabunkowego. Gdy w sklepie 
był tylko właściciel, wtarznęło 3 drabów, z któ- 
rych Jeden pochwycił go za ręce i zażądał wydania 
pieniędzy, dwaj pozostali zaś rzucili się da rabo- 
wania. Zawadzki nie spełnił żądania bandyty i mi- 
mo gróźb zaczął wyrywać się, aż wkońcu uwolnił 
się z objęć opryszka i wybiegłszy na podwórze 
wszczął alarm. Zamknięto bramę i zawiadomiona 
o napadzie policję. która wszystkich sprawców are- 
sztowala. Są to niejacy: Al. Pinder, H. Dziuba i H. 
Matraszek. Zawadzki twierdzi, że napastnicy zra- 
bawal mu 40 zł, w czasie rewizji jednak przy 
aresztowanych pieniedzy nie znaleziono. 
RYBACY UNIESIENI NA KRZE. Z Gdyni do- 
noszą: Kra, idąca z Wisłą. porwała na trawersie 
Jastarni 10 kutrów rybackich i poniosła je przy 
wschoduim wietrze w morze. Na ratunek porwa- 
nych kutrów, na których znajdowała się około 60 


Sm- | 


|| 

ludzi niezwłocznie wysłany został z Gdynl ho- 
łownik „Tur“, który wyratował 8 kutrów. Dwa 
kutry wyratował parowiec szwedzki. 

UCIECZKA PIĘCIU GROŻNYCH BANDYTÓW. 
Z więzienia sandomierskiego zbiegło 5 groźnych 
bandytów, odsiadujących długoterminowe kary. 
Zapomocą tajemniczym sposobem zdobytych na- 
| rzedzi zloczyńcy Jczepiłowali w oknach kraty 
l wredostall się na dach, skąd uciekli w niewlado= 
mym kierunku. Szósty bandyta przy zeskakiwa- 
waniu z okna odniósł ciężkie obrażenia i nle byl 
Ta zbieglym! zarządzona po- 
ścig. w którym bierze udzlał prócz policji straż 
więzienna. Dotychczas ujęto dwu najgroźniejszych 
bandytów. Dalsza akcja pościgowa w toku. 
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Z zasranicu 


78-LECIE PREZYDENTA MASARYKA. Prezy- 
| dent republiki czechosłowackiej Masaryk obcho- 
dził r bm. 78-letnią rocznicę urodzin. Z racji tej 
sk'ada'y prezydentowi życzenia liczne delegacje 
. « korpus dyplomatyczny. 
| KATASTROFA W KOPALNI. W Ludwizsdort 
szlasx wen) mstąpił w kopalni wybuch zazów. 
Sześca zórników została zabitych, a ośmiu jest 
4.2ychczas zasypanych. 

TRZĘSIENIE ZIEMI NA SYCYLJŁ „Vossische 
Ztg.* donosi z Medjolanu, że we środę popołudniu 
dało się odczuć w Messynte i w Reggio di Cala- 
bris silne trzęsienie ziemi, które trwała okolo 10 
j sekund. Ludność przerażona opuszczała domy. W 
: obu miastach zapanowała panika. Fasada pałacu 
Izby prowincjonalnej w Reggio di Calabria zosta- 
la poważnie uszkodzona. Caly szereg domów zary- 
sował się. Z różnych mniejszych miejscowości 
nadchodzą wiadomości o poważnych uszkodze- 
niach. Dzienniki włoskie twierdzą, że było to nal- 
silniejsze trzęsienie ziemi w Calabrii i Sycylji od 
czasu wielkiej katastrofy w 1908 r. w Messynie, 

I NA KAMCZATCE TRZĘSIE SIĘ ZIEMIA. Na 
Kamczatce miało miejsce gwaltowne trzęsienie 
ziemi, w czasie którego nastąpił wybuch trzech 
wulkanów. W ciągu dwóch dnl wyrzucały one 
patoki ognia i popiołu. W ziemi potworzyły się 
głębokie rozpadiiny, lód na rzekach popękał, jurty 
plemion myśliwskich są zniszczone, 


Przegląd vospogarczy 


NOWE POŻYCZKI ZAGRANICZNE 
DLA POLSKI? 
Praga, 8 marca (PAT). „Prager Presse“ donosi 
z Warszawy, że pierwszą z czymiości rządu poł- 
skiego hędzie zaciąznięcie nowych pożyczek za- 
granicznych 
WALKA AUSTRJI PRZECIW POLSKIM CŁOM 
Wiedeń. 8 marca (PAT). „N. Fr. Presse” donosi, 
że w Wiedniu kola gospodarcze naradzają się nad 
instrukcjami dla delegatów warszawskich. Poza- 
tem rozważane jest stanowisko Austrii na wypadek 
cjemnego wyniku rokowań. Koła gospodarcze An- 
strji są nadal zdas Że traktat największego u- 
przywilejowania daje Polsce szereg korzyści, pod- 
czas gdy traktat ten dla Austrji stracił na znacze- 
niu wobec wejścia w życie podwyżki cel. Wskar 
zulą także | na to, że Czechosłowacja, która zmaj- 
duje się wobec Polski w temsamem polażenin, za- 
powiedziała 50% podwyżkę ceł od świń. 


mó: Balkdk-" DADDDARA Pd 
| Odpowiedź na oszczerstwa 
PP$-Lewicy 
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Komisja Związku Zawodowego Pracowników 
Umysłowych w Krakowie, wydelepowala do 
przeprowadzenia dochodzeń w sprawie zarzutów 
podniesionych przeciw kol. dr. Drobnerowl Bole- 
sławowl w czasopiśmie „Rahociarz* (organie PPS 
Lewicy) nr. 25 z dnia 20 listopada 1927. pa do- 
kładnem | wyczerpiilącem zbadaniu sprawy wy- 
daje następujące orzeczenie: 

Podniesione w wyżej cytowanem czasopiśmie 
przeciw kol. dr. Drobnerowi zarzuty, jakoby 
w firmie. której dyrektorem jest kol. dr. Drobner 
zachodziły wypadki nieuzasadnionej redukcji per- 
sonelu, pracowano ponad przepisaną ustawą ilość 
godzin bez wynagrodzenia, nie udzielano persone- 
lowi należnych urłopów — Komisja uznała za nie- 
uzasadnione. Wręcz przeciwnie Komisja stwler- 
dza, !ż warunki pracy, jakoteż stosunki personelu 
do dra Drobnera Bolesława, jako dyrektora firmy, 
są lojatne. 

Kraków. dnia 1 marca 1928. 

Za Komisję: 
Statter Maksymilian ni. p. Wójcik Stan. m. p. 
Í Ka pê Ednund m. p. 2590 
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Waldemaras odmawia przybycia do Genewy 


Genewa. 8 marca (PAT). Wczoraj nadeszła tu 
odpowiedź Waldemarasa na wysłana w poniedzla- 
lek do niego depeszę sprawozdawcy w kwestii 
konilikiu polsko-litewskiego z zawiadomieniem © 
decyzji Rady Ligi narodów, polecaiącej mu przy- 


gotowanie raportu o stanie sprzw polsko - litew- . 


skich. W odpowiedzi swej Waldemaras powoluje 


Się na regulamin obrad Rady i odmawia przybycia : 
dn Genewy, tlómacząc to niemożliwością przyhy- ! 


cia w tak krótkim czasie. Powołanie się na reguła- 
min, kłóry wbrew pogladom Waldemarasi pozwo- 
lit Radzie na podnoszenie każdej sprawy w toku 
sesji bez nprzedniego zawiadomienia siron zain- 


| feresowanych. jak ' fakt, Że dep=sza została wy- 
słana w poniedziałek, wobec czego rząd litewski 
miał dostateczną ilość czasu na”wydelegowanie 
i przedstawiciela do Genewy, wskazują, że Walde- 
maras kontynuuje w dalszym ciągu swą taktykę 
szykan i trudności. 
UDZIAŁ LIGI NARODÓW W ROKOWANIACH 
POLSKO - LIFEWSKICH 
Paryż, 8 marca (PAT). „Petit Parisien“ donosi 
z Genewy, że postanowione zostalo, że Belaerts 
van Blockland w swolm raporcie wypowie się za 
udzialem przedstawiciela "  naradów w rokowa- 
niach polsko-litewskich w Królewcu. 


TELEGRAMY 


Urzędowe ogłoszenie wyniku 
wyborów 


Warszawa, 8 marca (tel. własny „Naprzodu”). 
Generalny komisarz wyborczy p. Car otrzymał do 
tej pory oficjalne sprawozdania okręgowych koe 


misyj wyborczych jedynie z 16 okręgów, między | 
innem| z Warszawy. Krakowa, Lwowa. Poznania | 
1 Tarnopola Urzędowe ogłoszenie wyniku wyho- | 
rów nastapl doplero pa otrzymaniu przez p. Cara | 


oficjalnych sprawozdań ze wszysikich 64 okręgów 
wyborczych. 


Termin zebrania się Seimu 


PRZYSPIESZONE TEMPO PRAC NAD WYKOŃ- ; 


CZENIEM NOWEJ SALI POSIEDZEŃ 


Warszawa, 8 marca (tel. własny „Naprzodu”). 
W myśl konstytuch Sejm winlan się zebrać w 
trzeci wtorek po wyborach, t. |. tym razem dnia 
27 marca. 

W związku z tem, prace nad ukończeniem no- 
wej sall posledzeń Sejmu są prowadzone w tem- 
ple przyspieszonem, także w nocy.» 


PRZYSPIESZONA PRACA NAD DEKRETAMI: 
WYZYSKANIE PEŁNOMOCNICTW 
Warszawa, 8 marca (tei. własny „Naprzadu*) 
Jak się Wasz korespondent dowiaduje, alc wszy- 
stkie dekrety, które rząd zamlerza! wydać przed 
zebraniem sle Sejmu. sa gotowe. Wobec tego w 
prezydium Rady mintstrów przyspieszono tempo 
prac nad tem! dekretami tak, żeby się one mogly 
mkazać jeszcze przed 27 marca, t. |. przed usta- 
wowym terminem konstytuwącezo posiedzenia 

"Sejmu. 


Czy zachowawcy z „jedynki* 
utworzą osobny klub? 


Warszawu, A marca (tel. własny Naprzodu“). 
Dzisiejszy „Kurjer Poranny“ przyniósł wiadomość, 
Że w mieszkaniu ks. Janusza Radziwilla odbyła 
się narada komitetu zachowawczego, na której za- 
decydowano, aby zachowawcy, którzy weszli da 
Sejmu z listy Nr. 1, ntworzyll odręhny seimowy 
klub konserwatywny, który mlalby się składać z 
2] posłów. 

„Dzień Polski“, będący — jak wiadomo — ot- 
ganem prasowym zachowawców, ośwladcza w łc] 
sprawie, że żadne posiedzenie komitetu zacho- 
wawczega nla odbyło się, — Oraz że wiadomość 
„Kuriera Poransego" w całości nie jest zgodna z 
prawdą. 


„Bund“ a wybory do Senatu ! 


Warszawa, A marca (tel. własny „Naprzadu*). 
Żydowska socjalistyczna partia robotnicza „Bund“ 
zastanawia sle nad sprawą wyborów da Senatu. 
Swoich kandydatur „Bund“ nie postawi. Należy 
sle spodziewać, że w niektórych okręgach „Bund“ 
odda swoja glosy na listy senackle PPS. Osiatecz- 
na decyzja w tej sprawie zapadnie Jutro. 


30 
Srebrne pięciozlotówki 
AMATORZY PŁACĄ ZA NIE PO 15 ZŁ 


Warszawa, 8 marca (tel. własny „Naprzadu”). 
Daisiuj ukazały się w obiegu pierwsze srebrna 
plęciozłotówki, wybite w mennicy państwowej w 
Warszawie. Ze względu na io, że monet tych wy- 
blto tylko bardzo niewielką ilość, a następna strja 
srebrnych pieclozlotówek będzie posiadala nieco 
odmlenny rysunek. wypuszczone dzisłaj pięciozlo- 
tówki są rozchwytywane przez zbieraczy, a cena 
ich doszła do_ 15 zlotych. 

—g0a0— 


GAZETA RZĄDOWA W POZNANIU 

Warszawa, 8 marca (tej. wiamy „Naprzedu”). 
Jak się Wasz korespondent dowiaduje, w nalbliż- 
szym czasie zacznie wychodzić w Paznaniu gaze- 
ta rządowa na wzór „Gazety Lwowskiej" pod na- 
zwą „(lazeta Poznańska i Pomorska". Redakto- 
Tem nowego organu rządowego ma zostać były 
poseł polski w Berlinie Ł Waszyngtonie, dr. Wia- 
dysław Wróblewski. 


MĄŻ I ŻONA POSŁAMI DO PARLAMENTU 
W SEYGIJI 

Londyn, A marca (PAT). W wyniku wyborów 
uzupełnialących w okręgu SŁ Ives przeszła kan- 
dydatka liberałów p. Runciman, Żana b. ministra 
w zabinecie liberalnym Lloyda George'a. Pani 
Runciman otrzymała 10.241 głosów przeciw 9.478 
oddanym na konserwatystę i 4.343 na kandydata 
partji pracy Mąż „ani Runciman przeszedł do 12- 
by zmin już w wyborach powszechnych, wobec 
czego państwo Runcima* są pierwszem małżeń. 


nych w parlamencie anglelskim. 


WDOWA PO WIŁSONIE KANDYDATKA 
NA WICEPREZYDENTA 
Nowy Jork, 8 marca (PAT). Wplywowi połity- 
cy strośinciwa deniokzałycznega noszą się z my- 
ślą zaproponowania kandydatury wdowy po me 
zydencie Wil 
na urząd wi 


emrtzydenta. 


AMERYKA KONFISKUJE ROSYJSKIE ZŁOTO 

Nowy Jork, 3 marca 4PAT). Urząd skarbu od- 
mówił definitywnie pozwolenia na oddanie ziota 
rosyjskiego wartości 5 mik. dol. do urzędu menni- 
| szego dlatego, ponieważ tytul wlasności tego złow 
la nie jesi wyjaśniony. 

WOJNA ARABÓW PRZECIW ANGLJI 

Basra, 8 marca (PAT). Rozpoczęcie kroków 
nieprzyjacielskich na granicy Transjordanji, Iraku 
j | Koweit oczekiwane jest w dniach najbliższych. 
| Woiska anzielskie cz przygotowania celem 1- 
| memożliwienia wizrgnięcia szczepu Nedszed i kil- 
ka pociagów pancernych patrolułe na linii Bagdad- 
| Basra. Kwalera genaralna angielskich oddziałów 
loiniczych w Ur otrzymała rozkaz tzystania i 
| wszystkich samolotów golawych da startu. Z bj 
, Riad, kwatery generalnej Ibn Saifia donoszą, iŁ 
król zaopatrzył szczepy A]mad, Mutair | Atea 
w broń, amunicję, środki żywności | namioty. — 
Przywódcy tych szczepów msią natychmiast po 
ukończeniń rokowań z |bm Saudem udać się na 
granicę Iraku, Transjordaniji i Koweit, aby przy- 
gołować wtargnięcie do tych obszarów. W Basra 
panuje wielki niepokój. mimo iż wiadomości zaBa- 
bexi, miasta leżącego tnż przy granicy, podaja, 
że pacuje tam spokój. Ogólnie panuje obawa, iż 
liczba wojsk nie wystarczy, aby zatrzymać marsz 
szczepów Nedszed w kierunku Basra. 


Kobiety w Sej mle 


W poprzednim Sejmie było 9 kobiet. Najwkęcel 
z endecji. mianowicie panie: Balicka, -Flolder-Ez- 
gerowa, Ładzuia, Puzynianka | Sokołnicka ». Po 
jednej poslance było z lit PPS, Wyzwolenia, cha- 
decji i Koła żydowskiego czyli tow. Praussowa, 
a dalej gp. Kosmowska, Stęslicka-Kwlarkowska i 
Mcicerowa. 

Obecnie hędzie postanek 7: Tow. Zofia Praus- 
sowa z listy naństwowei PPS. Z emlecji d 
jedna z listy okręgowej: p. Puzynianka druga Z 
listy państwowej: p. Balicka Tak samo dwi 
Wyzwolenia: Kosmowska Irena z Lubilpa 
nicka Aleksandra z Wima. Nadto z listy pań 
wej Nr. 1 Jaworska Maria, a z listy pań: 
mniejszości narodowych (Nr. 18) Miiend Ruds 
„Łysiąkowa. 


l 


| 
| 


b 


agny i sporiowy. 


<oboia 


Gratulacje Międzynarodówki 
dla PPS 


CKW PPS otrzymał następujące depesze sra 
tulacyjne: 
OD SEKRETARJATU MIĘDZYNARODÓWKI 
SOCJALISTYCZNEJ 
Najlepsze pozdrowićnia | życzenia z powoda 
dużczo powodzenia wyborczego w wyjątkowa 
trudnych warumkach. 
Sekretarjat Mlędzynarodówki Socjalistycznej 
Fryderyk Adler. 


OD NIEMIECKIEJ SOCJALNEJ DEMOKRACJI 
W CZECHOSŁOWACJI 
Wobec wspanialego wyniku wyborów pozdra- 
wia Was niemiecka socjalno-demokratyczia partza 
robotnicza w Czechosiąwacji. 


GRATLLACJA SOCJALISTÓW BELGIJSKICH 
Bruksela, 8 marca (PAT). Belgijska partja so- 
cjalistyczna wystosowała do Polskiej Parti So- 
cjalistycznej list z powinszowaniami z powodu re- 
zultatów, osiągniętych podczas wyborów, 


Związki i zoromadzcnia 


KOMISJA BIBJLOTECZNA TUR odbędzie po 
siedzenie dziś w piątek 9 bm. o godzine 8 wio- 
cabi w lokalu czytelni. 

ZGROMADZENIE DOZORCÓW DOMÓW I 
SŁUŻBY DOMOWEJ odbędzie się w piątek 9 hm, 
nie zaś w czwartek 8 bm. o zodzinie 6 wieczorem 
w Domu Robotniczym przy ul. Dimajewskisgo 5. 

„ZWIAZEK ZAWODOWY PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH (Sławkowska 6, I p.) urządza w 
sobotę 10 bm. w lokału Związku wieczór muzy= 
kalno-wokalny ze współudziałom WPP, proł. He- 


| stwem, wystepującem w charakterze deputowa- | 'S1v Bladowskiej, Władysława Purchli, oraz Mie- 


czysława Mowczanowskiego. Początek o godzinie 
730 wieczorem. 


RIPLRIE 


—— 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 


somie przy nadchodzących wyborach | Piatek: „Faust”. 


Sobota: „Fausi“. 


Niedziela popol.: „Mamusia“ (ceny ponołudnłowe); 


Miecz: „Faust. _ 
OPERETKĄ „NOWOSCI* 

Piątetu „Piękny Rigo". 

„Rewja” (premiera). 
KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek A—B 39. Początek o godz. 7 wlecz.) 

Piątek: |prof. Tadeusz Bijński: Prafaust (Urtaust 
Goethego) Rowodu wznowienia w Teatrze 
im. J. Słowackiego. | 

Niefcicla: Wieczór pieśnj Ryszarda Straussa (wy- 
konawcy gpp. WaHamęrska-Lewandowska, Dr. 

Wład.ki' mczyk, Adam Mazurek i Dr. M. J. Ross- 
beger). : 

KINOTEATRY 


` 
~ 


dermana). ` 


Warszawa: „Niezwyciężona fregata", 
Sztuka; „Wschód ałońca", 4 
"RADIO ° 
Piątek 9ġmarca 
Kraków (566 m.). 12.00: Sygnał czaru, hefnat z wteży 
Marjackiej | komunikaty. 1500: Komunikaty. — 16.40: 


Ddczył: „Z lileratury skandynawskiej" — wygłosi dr. 
Lidja Clotkoszowa. 17.20: Przegląd geograllczno-zospo- 
darczy wbziosi dA W. Ormicki asystent Uflw. Ja 
17.45: TransmisÀ z Warszawy. 19.05: Komunikat roli 
czy. 1415: Rozulaitęści. 10.45: Odczyt: „O potrzebe 
sztuki" — wygłosł p. Kasper Pochwalskt 20.00: Hejmat 
z wieży Mariackiej i komunkat sportowy. 20.15: Trans- 
mitu z Warszawy. 

Warszawa (II11 m.). 12.00: Sygnał czasy, komunikat 
lotnicze-metegrologiczny. 15.00: Komunikaty: meteoro- 
logiczny, zogdłodarczy I samorządowy. 16.20: Przegląd 
wydawnictw perlddycznych — omówi prof. Henryk Mo- 
ścickL 16.40: Odczyt: „Podstawy spółeczne spółdzielni 
spożywców” — wygłosi dyr. M. Rapacki. 17.20: Odczyt 
„Malarstwo włoskie w dobłą wczesnego renesansu“ — 
wygłosi M. FeuzalL 17.45: Koncert w wykonaniu orkie- 
stry mandulinistów pod dyr. Leonidaxa Aleksandrowa. 
19.05: Transmisja z Krakowa. 19.15: Rozmaltości, 19.30: 
Odcffy!: „O potrzebie stworzenia doświadczalnego In- 
stytału radjotechuicznego w Polsce” — wygłoś! wice- 
mrczes Ww. radjotechn: nolsktali major K Jackowski, 
19.55: Pazadanka muzyczna z €sklu „Dzieje musyk!“ — 
wyglos! prof, St. Niewiadomski. 20.15: Tranamikja z 
Filnarreónji , 23.00: vanal czasu 1 lpmunikat lotnicza- 
metcorolowiczqm 22.05: PAT. 2820: Komunikziy: pol 


t 


p. 


Z TEATRU 


Teatr im. Słowackiego: „FAUST”, iragedja J. W 
Goethego w przekładzie Emila Zegadłowicza. 


Inscemizuiąc „Fausta”, viął p. dyr. Nowakowski 
to potężne arcydzieło, sięgające do najglebszych 
zagadnień ducha ludzkiego, jako — widowisko 
Przyjął widać jaka założenie, że „Faust" jest za 
trudny dla szerszej publiczności, która nie potrafi 
i nie zechce leniwego natężyć umysłu, więc trze 
ba jej podać „Fausta“ popularnieiszego, mniej filo- 
zoficznego, a więcej baśn:owego. Przeniósł więc 
punkt ciężkości na sceny zbiorowe, widowiskowe, 
malownicze, które wyreżyserował z zamiłowa- 


mem ij z wieikim naklądem pracy, drobiazgowo. : 


ści kosztów, rekwizytów scenicznych | z tłumem 
statystów. Co tylko efektów przy braku sceny 
obrotowej dało się osiązuąć w tym względzie, te 
wszystko istotnie osiągnął. A więc Rp. w Scenie 
odmtkodzenia Fausta w kuchni czarownicy slysze- 
liśmy doskonały, kilkominutowy koncert kociego 
miauczenia; w sceme spaceru wioselsiego za bra- 
mą miejską świergotały skowronki, szczygły | 
wilgi nadzwyczaj nałuralnie i obficie; w noc Wal- 
purgi kłęluło się, bujało na huśtawkach, piszczało 
i wylo rojywisko trykotowo nagich ciał, lo znów, 
niewiedzieć dlaczego, modlilo się w zachwyceniu, 
a błyskawic i piorunów było w bród; podczas na- 
bażeństwa w katedrze śpiew modlącego się ilu- 
mu, starowiący tło tej sceny, a przez Goethego 
zlekka jeno zaznaczony, został przez inscenizało- 
ra w calej peim rozwnięty | wysunięty na pierw- 
szy plan, lak że Malgorzata ze swemi wyrzutami 
sumienła znalazła się na ostatnim, tuż przy tytnej 
dekoracji... Ta właśnie jest znamiemie i typowe dla 
tej inscenizacji Cała waga położona na stronie 
widowiskowej. Nie cofmięto się nawet przed przy- 
budówkami reżyserskiemi, które np. w scenie na- 
Lożeństwa przytłoczyly i zupelnie zgluszyły głę- 
boko tragiczny efekt. obmyślony przez Goethega. 

A przecieł „Faust“ to nie „Turandot”, W „Fau- | 
ście" słowo i myśl mają dorninujące znaczenie, 


„NAP RZOD” — Nr. 59 Sobota 10 marca 1928 


więc przyzłuszemie słowa, zaciemnienie myśl. = ! 
tarcie wyrazistości nietyłko «ie ułatwia. lecz , 
| wprost utrudnia publiczności wniknięcie w Wote 

te] samej w sobie już dość trudnej do zrazumie- 

nia tragedji ducha ludzkiego. 

Gdyhy na tę -trone „Fausta“ położona główny 
nacisk, mdyby starano się o to. bv to, co najistot- 
niejsze samo tlumaczylo się ze sceny możliwie 
jasno, ta właśnie to byłoby najlopsza i nawskróś 
teatralna popułery=zca słebac=<ga * trudnego 
dzieła. 

Conrawaa wiele przeszkód s*męła ter w dro- 
dze, noczawszy tż od samego tlumaczenia Ze- 


gadłowicza które ~ "hwila w powodzi słów roz- 
wadma i zeciers mv<|, w oryginale lapidarnie wy- 
rażoną, > nieiednokrotnie wzwnst gubi sens. : 


Powtire gra aktorów m^ za zadanie uzmysło- 
wit pabsicztaśc myśl posty. P. Buszyński który 
ata, jest dobrym aktorem, ale mie owego 
pan aktora pory'vaiącego, jaki do tei roli Jest ko- 
nieczny. Monotonny nator dekla:nacj mie zbliża 
nam postaci Fausta, nie narzuca nąm odczucią I 
pojęcia tego, co stanowi *toię .faustowskiego 
parcia”. 

Równie ważną jest roia Mefistofelesa. Nie jest 
ona bynaimimej taiim „samograjem'. jakby sie 
zdawało. Przed laty nie sorostał lel nawet aktor 
tej miary, co Kamiński Z polskich Mefisłofelesów 
najlepszym jest — Didur; oczywiście nie dlatego, 
że mlstrzowsi > tę rolę śpiewa w operze, lecz że 
ią gra po ak ordu jerkonale: z temperamentem 
iście djabelski-. - demontzmem zarówno, jak i z 
sarkastyczny. "rr -rem. To jest prawdziwy Me- 
fistołeles, tiia tax" go sobie wyobrazić można 
i jakim go przedstaw”! Lethe. P Komornicki do 
tej roll nie posłaua wan'nków. Mefstołeles robią- 
cy wrażenie owicżałega i jomiałnego nie jest dja- 
blem wogóle. © er = szczezólności tym dia- 
btem-framemw, iskiego nosabia Mefistofeles. 

1 Nie uważam za -zecz racenzera nrieszanie się 
|= wewnetrznych stosurhów teatru nie prakty- 
kuwlię nizdy + zw .ujmow="ia zię za pokrzywdzo- 
| nymi aktorami". Ale wobsc tak rażąco blędnei ob- 
sady mie mogę powstrzymać się od rzucenia py- 
| tania: czemu nie użytkowane p. Sochy? czemu 


llie wynoszą składki na ubezpieczenie 
pracowników umysłowych? 


Pelna sklad- 


Składka na ubezpieczenie 


Rzeczywiste | Płaca pad- A eran m 
wynagro- stadowa RE emerytalne na GE braku ' 
dzenie mies. |(ubezpieczo emerytalne CA aa IŻ ey H 
od — do | ne pobory ina wypadek „5 o przypada do > oplaty na 
Nylęcznie | mies) |brabupracy| [8 a | zaczdwom |prooia 
doś0zł, 480 | -- | 1% | 
60— at | 60 zł e-a hoa o ooo | | 
4 
150-180 „| 150 „ | 15>. | 720 480 | 180 
180—220 . | 180 „ | 18— , | 860 580 | 2% 
220—260 „| 220 „ | 22—, 1060 7— | 26 | 
p S iL i 
260—300 „| 260 „ | 26— 12:50 az | 310 | 
= "= E — - 1 
300—360 „| 300 , 30— n 14:40 960 i 360 | 
£ l + 
1730 | 1150 | 430 | 
360—420 „| 360 „ | 36— „li l 
i 1440 | 1440 | 360 | 
J. | 420-430 „ | 420 „ | 42—, 1680 | 1680 | 420 | 
| K. | 280—560 3 | 480 „ 48— , 1920 1920 | 480 | 
E l s" bans rn 
L. | 560—640 „| 560 „ 56— p "22:40 22:40 Í 560 | 
| Ks 4 ; 
| M. | 640—720 „ | 640 „ | 6240 „ 2560 | 2560 | ss | 
720 „ | 6880 , 2880 | 2880 se | 
| N. 720 i wyżej | l 
720 „ | 6880 , 23— | 3460 | 450 | 
. 


Powyższe ubezoleczenie obowiązuje od 1-go stycznia 1928 r. a składki płatne są za luty| 


najpóźniej do dnia 10 marca. 


Wydawca: 
- 


Emil Haecker. — Redaktor RSA 


rolą Mefistofelesa obarczono aktora dobrego w in- 
nej Jziedzinic, ale mie nadającego się zgoła do tej 
æli, ak to zgory byla da przewidzenia?! 

A weźmy ligurę Wagnera, epizodową copra- 
wda, ale ważną, bo wciclającą kontrast do Fausta 
z właśnic przez kontrast ulaiwiającą zrozumienie 
Fausta. Otóż, czy ktokolwick z publiczności mógł 
sobie zdać sprawę z tego, po co się ten Wagner 
plątał po scenie? Kontury tej postaci były zbyt 
niewyraźne, żeby. w chaosie szczegółów, rozpra- 
szaiących uwagę, można było je nałeżycie uchwy- 
clé. Cale przedstawienie było podobnie ustosug- 
kowane. Mówi np. Faust przepiękny monolog a 
wiośnie i symbołu zmartwychwstania, a tu ćwiar- 
kają i ćwierkają szczygiy : czyżłe... 

Wreszcie Malgorzata Pók Malgorzata była 
beztroskiem dziewczęckau, sty p Niedżwiecka 
przedstawiała się wcale dobrze I naturalnie, z u- 
rakiem młodości | naiwności Ale od chwili, gdy 
do duszy Malzorzaty wkrada się mepokól zgry- 
zota, rozpacz, —- brakin jej zarówno liryzmu, tak 
i sły dramatycznej. 

Dwugoplanowe postac!, jak p. Kłottska w rol 
Marty, p. Burnatowicz jako Walenty, p. Miski 
lako uczeń, oraz uczestnicy scen zbioruwych wy- 
wiązał się bardzo dobrze ze swoicli ról Ale fak 
niepodobna się zgodzić na malowanych archaniołów 
z wstawionemi w otwory wzorem „Błękitnego 
Ptaka" rzeczywistemi zlowami, taksamo trudno 
poiąć, dlaczego Ziego Ducha, symbolizująceza wy- 
rzuty sumienia, kazano grać p. Hałacińskiej, gdy 
powinien bo hyć Średniowieczny diabel ogoniasty 
z fizjognomią taką. jaką mają np. maszkarony 
z katedr gotyckich. 

Dużo też zastrzeżeń nasuwały dekoracje, przed- 
stawiające dziwną mieszaninę realistycznej archi- 
tektury i futurystycznej Rory. 

Słowem, wystawienie „Fausta" było miszado- 
walniajace dla wyksztaloonej publiczności. Do im- 
scemizacji arcydzieł przykladać należy wysoką 
miarę. Dlatego, mimo całej życzliwości dla teatra 
im. Słowackiego I wielkich zamierzeń jezo dy- 
rekcji powiadam otwarcie: inscenizacji „Fausta“ 
mie można załiczyć do przedsięwzięć udałych. 


Emil Haecker. 
PRZY serze 
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dawniej Związok Ekonom. Spółek Kółek Rolalezych 
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Poleca znane z trwslnści tkaniny żyrardowakie do 

wypraw ślubnych, wszelkie gatnnki plócien nansuki, 

czmbriga, bniysly. opala, obrusy, serwety, ręczniki, 

chusteczki, drelichy, malerae., inlety, kloty, satyny, 
koce. kołdry. 
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Wielki wybór. Ceny korzystna, 


NAJNOWSZE KAPELUSZE DAMSKIE 


po canach najtańszych u rmy 1204 


Jadwiga Cypes, Kraków, Poselska 20 
Morela a»|madnlajsza. Przybory modniarskia. 


ZBUBIONĄ w dniu 8go marca 
legitymacją nrzędową oraz ka 
walskową wysta wioną P.K.U. 
Gródek Jagielloński nszwiaka 
Jaw! Więcek, upraszam zna. 
lazcg © zwrot dokumaniów 
ul, Topolowa, 8, portfel 1 ge 
tówkę może ania zatrzemać, 
Kaiażeczkę unieważniam 


SOLAK JÓZEF unieważnia zgu- 
bione papiery, wojskowa wy” 
dane przez P. K. U. Kraków, 


Reklama ażwignią handlu! 


| 
| 
baasaaanai 


Marjan Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie, pod zarządem Henryka SŚchilia. 


